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Plotki i fakty 


Ulubionym konikiem szeptanej I nieszep- 
tanej propagandy jest plotka, że rzekomo 
„Sowieci wszystko z Polski wywożą nic 
w zamian nie dając". „Jakże tu, paniedzie- 
łu, ma być w Polsce dobrze, kiedy Rosja- 
nie Polske z towarów ogołacają. 

Takle j podobne hasełka obiegają kraj 
puszczane w ruch przez agentów podzie- 
mia faszystowskiego 1 ich przyjaciół z 
PSL, znajdując, niestety, posluch nie tyl- 
ko wśród ludzi ciemnych. wśród kołtunów. 
wszelkiego autoramentu i pochodzenia, ale 
niekiedy nawet wśród ludzi ze środowis- 
ka inteligentnego i służą jako „argument" 
dla wykazania rzekomej zależności Polski 
1 Rządu Polskiego od Związku Radziec- 
kiego dla rozpowszechniania bajek 0 „17-ei 
republice": 

Jak rzeczywiście wyglada sprawa sto- 
sunków gospodarczych Polski I ZSRR? 
Czy lest choćby krztyna prawdy w plot- 
kach, puszczanych przez reakcję? 

Niech mówią fakty. Leży właśnie 
przede mna tabelka z liczbami, obrazują- 
cymi polsko-radziecką wymiane handios 
wą. Pozwole soble przytoczyć te liczby. 

POLSKA WYWIOZŁA DO ZSRR TO- 
WARÓW NA OGÓLNĄ SUMĘ 2.250 MI- 
LIONÓW ZŁOTYCH. POLSKA PRZY» 


WIOZŁA ZE ZWIAZKU RADZIECKIEGO 
TOWARÓW NA OGÓLNA SUMĘ 4.749 
MILIONÓW ZŁOTYCH. 

Jak wynika 2 tych liczb, to właśnie 
POLSKA WYWIOZŁA ZE ZWIAZKU 
RADZIECKIEGO TOWARY NA SUMĘ 
SANA DO ZWIAZKU” RADZIECKIEGO 
WYWIOZŁA. 

Rozumując wlęc tak samo lak taszy- 
stowscy autorzy plotek, nasi kontrahenci 
Rosjanie — mogli byliby się skarżyć 
(trzeba to otwarcie powiedzieć — mieliby 
Po temu o ie więcej podstaw) — że to 
właśnie my, Polacy, wywozimy ze Zwiąs 
zku Radzieckiego. nie w zamian nie dając, 
3, ozołacamy państwo radzieckie z towa- 
rów. 

Czy taki sposób rozumowania jest w 
ogóle dopuszczalny w tak ważnych Spra* 
wach sospodarczych? Rzecz prosta. nie. 

HANDLOWE. STOSUNKI POLSKO- 
RADZIECKIE SA NIEWATPLIWIE KO- 
RZYSTNE DLA STRON OBU, 

DLA POLSKI, bo w chwili obecnej, 
kledy tak trudno na całym świecie o Su- 
rowce, mamy możność zakupy wać | spro- 
wadzać do kraju bawełne, wetnę, len, bez 
których stałby łódzki, śląski i bielski przes 
mysł włókienniczy, rudy manganowe, 
chromowe | żelazne, bez których nie mo+ 
że się obejść hutnictwo żelazne Zagłębia 

ląsko-Dąbrowskiego, metale kolorowe tak 
niezbędne dla przemysłu metalowego, apa- 
tyty — konieczne dla wyrobu nawozów 
sztucznych dla rolnictwa. nrodukty naito- 
we dla naszej motoryzacji, w przemyśle, 
rolnictwie | transnorcie, żywność. bez któ- 
rei nie wyżvwilibyśmy naszych miast 1 
dottnietych kleską zniszczenia i nieuro- 
dza okresów rolniczych. 

DLA ZWIAZKU RADZIECKIEGO, bo 
pomimo nadwyżti wywozu nad przywo- 
zem towarów z Polski. imnortniąc z Pol- 
ski znaczne ilości wegla, koksu, żela”a, 
stali, towarów włókienniczych, przysnie- 
sza tym samym odhudowe własnego kra- 
ju. a ułatwiajac własnym eksportem Su- 
rowców j kredutami ońbndnwe rosnodar- 
cza Polski. postanuje jak dobry I przewyi- 
duincy sasiad, którv w Polsce stlnej i bos 
zatej pragnie mieć I hedzia miał dobrero 
sojnsznika i pewnego ndbiorce swoich 
nadwyżek towarowych i dostawcę pO- 
trzehnvch mu towarów, 

Obroty ze Zwiazkiem Radzieckim Są 
korzystne dia Polski z jeszcze iefnezo 
wzeledu — Polska przywnzi ze Zwiazku 
Rafzieckieen snrowen. a wvwozj sotowe 
wyroby: żelazo. stal. tkantnv, konfekcie, 
wyrobv dziane, Tera rodzai obrót us7la- 
chetniałacy jest nalkaezwstniajsz tla kra- 
iu. bowiem za ułamete nrzywiarincasą S'i 
*awca przerobionego na gotowe wyroby, 
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Anglicy opuścili Aleksandrię 


ale wzamian zajmują Sudan 


Atak demonstrantów na auto premiera Siuky-paszy 


PARYŻ (Obs, wł.) W dniu wczoraj | 
szym trwały w dalszym ciągu demon 
stracje antybrytyjskie w całym Egip- 
cie. W Kairze auto premiera Sidky- 
Paszy zostało obrzucone kamienia- 
mi przez studentów, przy czym pre 
mier odniósł lekkie obrażenia. Wśród 
tlumów wznoszono okrzyki wrogie W. 
Brytanii oraz premierowi, którego na 
zywano „zdrajcą, który zaprzedaje 
Egipt Anglikom". 

PARYŻ (Obs. wł.) Radio londyń 
skie podaje, iż wczoraj zakończono 
ewakuację marynarki brytyjskiej zj 
portu egipskiego Aleksandria, który 
od 64 lat był brytyjską bazą wojen- 
nq: 

Według tego doniesienia, zostały 
tam zlikwidowane wszystkie urządze 
nia radiowe 1 instalacje, pozostawio- 


no tylko „jedną małą stację nadaw 
cza", 

Wszystkie okręty brytyjskie zostały 
wysłane na Maltę, a więc jeden lotni- 
skowiec, 4 krążowniki, 3 kontr-torpe 
dowce, 3 okręty podwodne. 

Według zapowiedzi z Londynu, 
wszystkie wojska brytyjskie zostaną 
wycofane do końca marca z Kairu 
Aleksandrii í dorzecza Nilu. 

Odpływające okręty angielskie by 
ły żegnane na molo niesłychaną wrza 
wą zebranych tłumów. Gwizdy i wro- 
gie okrzyki towarzyszyły ostatnim 
kontrtorpodowcom — opuszczającym 
port wojenny w AleksadriL. 

PARYŻ (Obs, wł.) Na wiadomość o 
obsadzeniu punktów strategicznych 
w Sudanie przez nowe oddziały bry- 
tyjskie — przybywające z Libii — 


Pożyczka dla Niemców 


Na „now.ększen:e produkcii“ 


LONDYN (obst, wł.) — Z Waszyngto-| 
nu donoszą, iż prezydent Truman zaak- 
ceptował propozycie Amerykańskiej Kor- 
poracji Odbudowy Finansowej. Korpora- 
cja ta domagata się wyasygnowania sumy 
2 milionów funtów szterlingów na zakup 
surowców dla fabryk niemieckich. Przed- 
stawiciel władz amerykańskich — generał 
Draper oświadczył, iż sumą ła jest trak- 


Dymisja 


otrzymają 2 mliony funtów 
towana „nie jako pożyczka dla Niemiec”, 
lecz „jako pomoc, udzielona Niemcom ce- 
lem powiększenia produkcji, obliczonej na 
eksport“. Tylko wzmożenie eksportu da 
inożność Niemcom uzyskania walut — 
przede wszystkim dolarów, co przyczyni 
się do zmniejszenia kosztów utrzymania 
stref okupacyjnych. 


pre! 


przed pałacem rządowym w Kairza 
zebrały się wczoraj wieczorem ponow, 
nie tłumy, prołestujące przeciw tej no 
wej „„odstępnej akcji” uknutej na 
współkę z premierem, i 


ee 


Premier Sidky-pasza 
UW TOO OWO TOYOTY OOOO 


zostanie zgłoszona na jutrzejszym inauguracyj- 
mym posiedzeniu nowego parlamentu Francji 


PARYŻ PAP, Jutro odbędzie się pierwsze | 
posiedzenie zgromadzenia narodowego IV re- 
publiki. Tymczasowym przewodniczącym zosta” 
nie najstarszy poseł Cachin (komunista) a sekre. 
tarzami 6 najmłodszych wiekiem posłów. 

Premier B dauit złoży dymisję swego ga” 
binetu na ręce przewodniczącego. 

Zgromadzenie narodowe przystąpi do pracy 


LU ARABINDA POSPAGO AOAŁAOKŁADAKIH 
G j 


po zatwierdzeniu mandatów poselskich. 

W dalszym ciągu odbywają sę rozmowy w 
sprawie utworzena nowego rządu, Na rostrzyg- 
nięcie tej sprawy wpłyną wyniki wyborów rady 
republiki. 

Partia komunistyczna nadal domaga się sta- 
„owiska prem'era dla Thoreza. MRP opowiada 
ię, za pozostawieniem obecnego rządu koalityj. 
AGA OAK GOA 


0 „wyborach“ w Hiszpanii 


Manewry polityczne gen. Franco spalą na panewce 


LONDYN (obsł. wl.). Z Paryża donoszą, 
iż premier emigracyjnego rządu hiszpań- 
skiego, Jose Giral udzielił wywiadu przed- 
sławicielowi agencji „Associated Press”. 

W wywiatzie tym Gkal oświadczył, iż 
NN 


spłacamy całą resztę surowca niezbędne- 
go dla uruchomienia naszego przemysłu, 
dla zatrudnienia robotników, 

Tak wyglądają fakty o polsko-radziec= 


kich stosunkach handlowych. Zadają one. Giral — stanowi groźbę dla pokoju świato- | 


kłam piotce reakcyjnej. 

I dlatego właśnie plotkarze reakcyjni 
uciekają wciąż ze sfery faktów do wyimy- 
ślonego świata złośliwych bajek. 

EDWARD UZDAŃSKI. 


jego rząd nie będzie uważał za prawomoc- ' 
ne Żadnych wyborów, przeprowadzonych 
pizez reżim frankistowski. 

Wybory te nie będq powszechne, gdyż 
nie wezmą w nich udziału anli emigranci 
polityczni, ani tysiące więźniów. politycz- 
mych, przebywających w. więzieniach hisz- 
pańsiich. 


Ustrój frankistowski — powiedział dalej 


wego, gdyż jost wojskową dyktalurą faszy- 
siowską. Zdaniem premiera Girala tylko 
zbiorowa zerwanie stosunków z reżimem 
trankistowskim spowodowałoby upadek qen. 
Franco, r 


nego pod przewodnictwem Bidault do końca roku 
1946, 

Partia socjalistyczna może wybierać między 
k alicją socjalistyczno-komunistyczną, a projek“ 
towaną przez MRP koalicją bez komunistów, 
jednakże socjaliści nie zgodzą się zapewne na 
udział w rządzie bez komunistów. Z drugiej 
streny wątpliwe wydaje się, by zgodzili się onb 
na udział w rządzie bez MRP, 


Rad powraca do kraju 


WARSZAWA (PAP) Po długoirwai= 
łych peszukiwaniach pracowufegra 
bura rawindykacy f odszkodowań 
wojennych przy Centralnym Urzę< 
dzie Planowam : udało się odnal 326 
i zabezpieczyć 400 mg, radu (prawie 
pół grama), zrabowanego i wywie 
zionego przez Niemców * w okresie 
okupacji, Biuro rewindykacji i odszko 
dowań wojennych działa w porozu- 
mieniu z ministerstwem zdrowia, któ- 
re niezwłocznie po nadejściu radu do 
kraju przejmie ten wielki majątek, 


laby zastosować go do walki z ras 


kiem. 


St. 2 GŁOS ROPOTNICZY 


N: 325 


Komunikaty Okręgowych ZPiiże się wieliciemi krolesrmi — 
Komisji Wykorczych | 


Komunikuję, że w dniu 26 listopada 1946 | 
rozpoczęła swe urzędowanie. Okręgowa| 
Komisja Wyborcza Nr 10 (Okreg Łódź) 
obejmująca nastepujące powiaty; 

1. Rawa Mazowiecka 

2, Opoczno 

3. powiat Koński 

Biura Komisji m 
Ogrodowej 15 pokój 
1-sze piętro (telefon 


W Ameryce już 2 i pół miliona bezrototnych. - $ 


MOSKWA (PAP), Znakomity ekonomista 
zczą się przy: wh | deck! prof. Warga w artykule zamiesz- 
239, 241, 243 1 245) czonym w „Prawdzle” stwierdza, że w świe- 
przewodniczącego | cie k"piialistycznym mimo wielkiej dotych- 


zdemobilirowanych żołnierzy żyje dotych- 
czas z zasiłku państwowego, produkcja prze- 
mysłowa w porównaniu z rokiem 1948 zmniej 
szyła się o przeszło 1/8. 


254-50 wewn. 04, telefon sekretariatu | czas koniunktury szybko wzrasta uzasadnio- Likwidacja kontroli cen — stwierdza prot. 
148-42). Biuro Komisii czynne jest co-|na obawa, przed zbliżającym się nowym | Warga — doprowadzi do dalszej zwyżki cen 
dziennie od godz, 8 do 15. | kryzysem gospodarczym. Prof. Warga tłuma- | odpowiedniego zmniejszenia zdolności na- 
Przewodnicząc: | czy przyczyny niezwykłego wzbogacenia | bywczej ludności amerykańskiej, przyśpie- 

Okręgowej Komisii Wy. w czasie wojny Stanów Zjednoczonych | szy to nadejście nowego kryzysu ekonomicz= 


ji 
| innych, biorących udział w wojnie państw 


maty w przeciwieństwie do wszystkich | nego. 
O zbliżeniu się kryzysu świadczą — zda- 
niem autora 3 fakty: 1) wszostujące żdipasy 
lowdrów, co wedlug oświodczonia amery- 
kańskiego ministra haudlu kryje w soblo 
Ees niebezpięczeństwo dia dalszego 
miliona | rozwoju gospodarczego. 


| kapitalistycznych, który 
wy f produkcja zmnie 


dochód narodo- 
yły się bardz 


|znacznie. Prot. Warga pisze dalej, że mimo 


| 


koniunktury w USA zarejestrowanych jest 
2,5 miliona bezrobotnych, Półtora 


Kryzys w krajach kapitalistycznych 


4 


patek akcji na gieldach 


2) Spadok cen giełdowych na surowce w 
październiim. 

3) Silny spadek kuru akcji przemysło+ 
wych od maja rb. 


Doźwiedczenie wskazuje — pisze prot 
Warga, — że laki spadek cen poprzedza 
zwykle o rok — półlora nadejście kryzys 


go. Wszystko to świadczy o tym, 
atje Warga, że w niedalekiej przy- 
łości, przypuszczalnie nie później niż w 
oku 1948, należy spodziewać się w USK 
nowego kryzysu gospodarczego, 

Powne czynniki, jak np. wielkie inwesty» 
cje, udzielanie kredytów lonym państwom. 
długotrwała strajki, mogą jedynie opóźrit 
nieznacznie kryzys 

Zbliżający się kryzys gospodarczy w 
USA niewątpliwie wywrze wielki wpływ na 
sytuację w innych państwach kapitalistycz= 
nych opóźni proces odbudowy powojennej 
w tych państwach, 

Państwo radzieckie mie zna takich sja- 
wisk. W ZSRR nie Istnieje chazukterystyczna 
dla kapiłojizmu anarchia produkcji, która 
piowadzi dọ kolejnosci okresów rozkwitu I 


jako męczenników| kryzysu, wstrząscjęcych podstawami! cato- 


go systemu gotpodarezego — kończy prof, 
Warga. 


SZYMANEK PIOTR 
Nr 
(Woiewództwo Łódzkie) 
Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 7 
gmachu Starostwa przy Słowach 
Nr 5. — Biuro czynne od g: 
Anthi : 
AMA. przeczuwajęc rapewne własny los 
PARYŻ (PAP) Hiszpański dziennik 
(Wolewództwo Łódzkie) | „| Goeringa, który „dał tyle dowodów | SZÓW hitleryzmu, 
Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 8 rycerskości 
przy ul. Kilińskiego 9. 
Biuro czynne od godz. 8 do godz. 15 
Przewodniczacy 
(-) St Augustyniak 
(Województwo Łódzkie) 
Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 9 
przy ul. Armii Czerwonej Nr 5. 
Godziny urzędowania od 8 do 15. 
Przewodniczący 
(-)_R.. Niedźwiecki 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi x 
ferozolimy, te wysoki komisarz Palestyny 
uię, aby 9.300 uchodźców, którzy przybyli 
we wtorek na pokładzie statku „Lochita”, 


KOMUNIKAT 1 
Komisja Okręgowa Nr 7 — Piotrków 
komunikuje, iż z dniem 26 bm. rozpoczęła 
swoje urzędowanie w m. Piotrkowie w O A A, 
; B à A 
Telef. przewodniczącego 9 : i 2 H 6 9 0 j e. U Í e U 0 6 i i n a 
Telef. sekretariatu Nr 13-16 i 11-41. 
daj: Dziennik generała Franco przepowia 
KOMUNIKAT Nr 1 rządowy „La Hoja Del Lunes” w arty| da, że Niamcy będ: ilf pamięć 
Okregówej Komisji Nr 8 m. Zzierza kule wstępnym opłakuje smutny los| y będą czcili pamięć wo 
|dla dobra ojczyzny”. 
ł 3 y Ś 
komunikuje, iż z dniem 26 bm. rozpoczęła | f wspaniałego tnęstwa.| z 
swoje urzędowanie w mieście Zgierzu 
Telefon przewodniczącego Nr 138. 
Telefon sekretariatu Nr 137. 
KOMUNIKAT Nr 1 
kregowej Komisji Nr 9 — Pabianice 
komunikuje, iż z dniem 26 bm. rozpoczęła 
swoje urzędowanie w m. Pabianicach 
Telefon przewodniczącego Nr 197. 
Telefom sekretariatu Nr- 416. 
ZOZ w EE 
Sprawa imigrantów 
żydowskich 
Cunningham przyjął w środą delegację ży= 
qdowskiej rady narodowej, która domagała 
umieszczono w obozach w Palestynie aż do 
szasu zalegalizowania ich położenia. 


dar, l w Hu e 


Sztab grecki w Londynie 


jArmia monarchistyczna pod rozkazami 


skich ma zdusić powstanie woln 


| NOWY JORK (PAP) Dziennik „PM” | ckiej Spillotopulos konterował niedaw | 
dcenosi na podstawie uzyskanych fn-| no w Londynie z komendantem misjł 
formacji, że armia grecka została zre | wojskowej w Grecjł na temat akcji! 


Przygody dobrego wo 


organizowana w myśl potrzeb armii | 


brytyjskiej i stała się pewnego rodza 

ju armią dominium brytyjskiego x do=| 

wództwem naczelnym w Londynie. 
Szeł: sztabu generalnego armii gre- 


Hindusi cierpią w Afryce 


NOWY JORK PAP. Na połączonym posie- |knńską ma być uważany zs tprzwę jorysdykcji | 
dzeniu komisji prawnej i politycznej delegat |wewnet 


szwedzki Gunhar Sandberg wysunął wniosek, 
aby generalne zgromadzenie ONZ zwr 


do Trybunalu Międzynerodowego o opini 
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AKA SANGJKI 


] 
] 


podczas wojny światowej 
(Przekład Fawła Hulki-Laskowskiego! 


Do wagonu wszedł pan z czerwo- 

aymi i złotymi lampasamł. Był to 
znowuż jeden z tych generałów, któ- 
rzy jeździli po wszystkich szlakach 
na inspekcję. 
Siadajcie, panowie rzekł 
uprzejmie, ciesząc się szczerze, że 
znowuż przyłapał jakiś eszelon, o 
którym nie wiedział, czy w ogóle się 
z nim spotka. 

Gdy kapitan Sagner chciał mu zło- 
żyć raport, generał machnął tylko rę- 
kq: 

— Pański eszelon nie jest w po- 
rządku; pański eszelon nie śpi. Pań- 
ski eszelon powinien już spać. Esze 
lony powinny spać, gdy stoją na to- 
rze, tak samo jak w koszarach, od 
dziewiątej wieczór, 

Mówił urywanymi zdaniami: 

Przed dziewiątą wyprowadza 
się szeregowców do latryny za std- 
cją, a potem fdzie się spać. Inaczej 
szeregowcy w nocy -zanieczyszczają 
tor. Rozumie pan, panie kapitanie? 
Nisch pan powtórzy. Albo niech pan 
tego nie powtarza i zrobi tak, jak ja 
sobie życzę. Zatrąbić na alarm, zapę- 
dzić do latryny, zatrabić 


spać! I kontrolować kto nfe śpi. Ka- 
rać. Tak! To wszystko? Kolację wy 
dawać o szóstej. 

Mówił o czymś  nielstotnym, o 
czymś, co się już nie dzieje, co było 
kiedyś, Stał przed oliceramí niby 
upiór, z czwartego wymiaru. 

— Kolacje wydawać o szóstej — 
mówił spoglądając na zegarek, któ- 
ry wskazywał dziesięć minut po je- 
denastej w nocy. — Um halb noun: 
Aiarm, Latrinenscheissen, dann schla- 
hlen gehen. Na kolację tutaj o szóstej 
gulasz z kartoflami zamiast 15 deka 
sera szwajcarskiego. 

Potem wydał rozkaz pokazania mu 
pogotowia, Znowuż tedy kapitan Sa- 
gner kazał zatrąbić na alarm, a in- 
spekcyjny generał przyglądając się 
batalionowi stającemu w szeregach, 
spacerował z oficerami bezustannie 
mówił do nich o tym samym i stuka- 
jąc palcem w tarczę zegarka, powta- 
rzał swoje słowa, jakby miał do czy- 
nieniq z jakimiś idiotami, którzy nic 
zrozumieć nie mogą: 

— Also sehon sie. Um halb neun| 


scheissen, und nach einer halbenj 


sztraich il Stunde schlafen, Das geniigi volikora- 


į przejeła 


się | 
czy | jest zwolenniczką równych praw ludzkich | swo. 
spór między Hindusami a Unią Południowo.Afry. Ibód bez różnicy rasy, języka czy religi 


partyzantów w północnej Grecji. 
Wielka Brytania, pisze dziennik 
amerykański, która podczas wojny!. 
resztki rożbitej przez Niem- 
ców armii greckiej, wyczyściła dēj 


ej D 
Szwecja stoi po st 
przeciwko d: 


szwedzki podkreślił, Że 
nie tych, którzy protestują 
Szwecja 


krymitacjem rasowym. 


men. W tych czasach przejściowych 
szeregowcy mają i tak rzadki, stolec 
Główna rzecz: spać! Jest to pokrze: | 
pienie do dalszego marszu, Dopókii 
szeregowcy siedzą w pociągu, winni | 
wypocząć. O ile nie ma dość miejsca 
w wagonach; szeregowcy śpią partien | 
weise. Trzecia część szeregowców 
kładzie się wygodnie i śpi od dzio-| 
wiqtej do północy, reszta szerego- 
wców stol tymczasem i czeka. Nastę- 
pnie ci co się wyspali, robią miejsce 
partli następnej, która spf od półno- 
cy do godziny trzeciej rano. Trzec: 
partia śpi od trzeciej do szóstej. Po- 
tem pobudka i szeregowcy się myjq 
Podczas jazdy nfe pozwalać szerego- 
wcom na wy-ska-ki-wa-nie z wugo- 
nów! Gdy żołnierzowi złamie nogę 
nieprzyjaciel... 

Generał postukał 
wach w nogę. 

— mto jest to powodem do słusznej 
dumy, ale niepotrzebne kaleczenie 
się przy wyskakiwaniu z wagonów 
jest karygodne. 

— A więc to jest pański batalion? 
— pytał kapitana Sagnera przyglą- 
dając się żołnierzom ospałym i oci 
żałym. Niejeden zbudzony ze snu nie 
mógł się opanować i ziewał na chłod| 
nym nocnym powietrzu*od ucha do 
ucha, — To jest, panie kapitanie, ba- 
talion 
ni spa 


się przy tych sło- 


od godziny dziewiątej. 
iD. ©. a.) 


wający. Szeregowcy powin- ł 


generałów bryty|- 
ych Greków 


reszty tę armię z elemen' św antymo 
narchistycznych jeszcze p. əd powro 
tem Jerzego do Grecji, 

„PM” stwierdza na podstawie po- 
siadanych informacji, że misja brytyj 
ska w Grecfi ma Ch Iącznitów re 
greckim ministorstwie wojny 1 sztabie 
generalnym. Łącznicy ci mają daleko 
idące pełnomocnictwa. 

Nominacja wyższych oficerów ar 
ni greckiej musi uzyskać aprobatę 
czynników angielskich, Kontrola bry- 
tyjska posuwa się nawet do usłala 
nia stanu batalionu. Tym stanem rze- 
czy sq zaniepokojone greckie kola 
wojskowe, które podkreślają, że ar- 
mia grecka zostidła dosłtosawana ra- 
czej do potrzeb Wielkiej Brtyanii, niż 
Gzecji, i tó w tym stopniu, że grecki 
sztab generalny nie ma nawet włas- 
nego plariu operacyjnego. ' 

Po za misją wojskową działa rów 
nież w Grecji misja morską, misja lot 
nicza 1 misja policyjna, która prze- 
prowadza reorganizacjo policji gro 
cieiej. 

W maju br. władze brytyjskie psze- 
jęły od Stanów Zjednoczonych lotaf 
ska pod Atenami, 

SOFIA (Obs, wł.) Według donio 
sień z Aten przybyło tutaj wielu wyż- 
szych oficerów brytyjskich, którzy 


| mają kierować walką z oddziałami 


partyzanckimi, ze względu na to, że 
komendy greckie „zawrodzą”, ustępu 
jąc oddziałom partyzanckim. 
p aa 


W pierwszych dniach grudnia 

nakładem „CHŁOPSKIEJ DROGI” 
ukaże się 

PORARNIK ROLNIKA 


KALENDARZ NA ROK 


1847 


Wielki format, 
Około 350 stron 
bogato ilustrowanych 
Zawiera wiele ciekawych, prak 
tycznych iadomości, 'zbą- 


dnych dla rolnika, j 
Cena zł 100 


Zamówienia ź wpłatą należności 


— 1753 na adr Spółdzielnia 
Wydawn. „Książka” Warszawa, 
Bieja 3 Maja 36. 
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Mowa w Sztuttgarcie i sztuttgarckie bomby 


(Dd specjalnego korespondenta „Głosu Ftekotmiczegoś) 


Kiedy amerykański minister spraw za-| 
granicznych mr. Byrnes powiedział we 
wrześniu w Sztutłgarcie, że już nadszedł | 
czas na „oddanie władzy w rece niemiec- 
k wielka zapanowała radość w nie- 
miecko-„demokrátycznej“ prasie, a pana 
Byrnesa okrzyknięto jednogłośnie za 
yiaciela Niemiec Nr 1“. Co nie prze- 
kadzało, że d 


tenkietek i 
„Kiedy angielski minister spraw 
nicznych, mr, Bevin w swej październi- 


motocykli policji wojskowej. 
gra- 


kowej mowie przed Izbą Gmin zatrosz- 
czył się poważnie o przyszłość niemiec- 
o „lebensraumu* į stwierdził, że Wiel 


ko uk nie akceptuje zarówno żą- 
n frai 


neuskich, 
e 


dotyczących Nadrenii, 
uważa granic wschodnich Nie- 
ostateczne — niemiecko-„demo- 
prasa poświęciła tej mowie 
wiele artykułów wstępnych, a zwolenni- 
cy rewiziohizmn 1 teorety: lebensrau- 
mu“ gotowi byli na cześć ministra Bevina 
urządzić tłumne demonstracje. Ale mr. Be 
vin przebywał, jak się rzekło. w Londy- 
nie i dlatego, na szczęście nie trzeba było 
zarządzać żadnych środków ostrożności, 
które by miały ochronić angielskiego mę- 
Ż anu przed skutkami „Spontanicz- 
y owacji ze strony najnowszej edy- 
cji przyjaciół. 

Kiedy znakomity gość z Anglii, lord 
biskup Chichesteru. dr Bell przybyły do 
Niemiec na czele 10-cio osobowej dele- 
gacji duchownych angielskich wygłosił 
w berlińskim kościele Panny Marij z ka- 
zalnicy mowę polityczną. w której zażą- 
dał, „w imię Chrystusa* pomocy dla 
„biednych, opuszczonych, nieszczęśli- 
wych Niemiec" i przyrównałt je do na- 
wrócońego grzesznika, któremu należy 
miłosiernie odpuścić popełnione winy i 
skończyć z „metodami denazyfikacji 
dzienniki berlińskie, wydawane w strefie 
brytyjskiei, pełne były barwnych opisów 
tej wzriszającej uroczystości, w której 
wielokrotnie używano | nadużywano I- 
mienia Boskiego 

Móg? cytować wiele innych po- 
dobnych jeszcze faktów: gdyż nie szczę- 
dzi ich ożywiony biex wydarzeń ną. kan- 
wie życia politycznego w okupowanych 
Niemczech, ale sadzę. że i tych wystar- 
czy dla zrozumienia wydarzeń, o których 
n 


W tym samym Sztuttgarcie, mieście, 
które po mowie Byrnesa tak żywe roz- 
palito nadzieje w sercach Wszechniem- 
ców — wybuchają pewnego dnia trzy 
bomby. Na szczęście — nieszkodliwie, 
uszczerbku doznała tylko ściana 
Izby Denazyjikacyjnej i okno więzienia, 
gdzie przebywa czasowo uniewinniony 
Schacht, ale fakt pozostał faktem: w roz- 
brolonych i zdemokratyzowanych Niem= 
czech znalazł się w rękach terrorystów 
materiał wybuchowy, który kiedy indziej 
będzie mógł być użyty z mniej niewin- 
nym skutkiem. 

Władze anierykańskie są przykro roz- 
czarowane, pierwszy io bowiem wypadek 
tak wyraźnej podziemnej działalności w 
i le i to jeszcze w odpowiedzi na 
tyle przyjemny 
dobroci. Pocieszają, się tym jedynie, 
jak podają do wiadomości: publicznej, 


Za- 


ch słów i zapowiedziancj ! 


suje się protesty na czyjejś skórze — 
gdy nagle najbardziej nieoczekiwanie 
przeciwko bagatelizowaniu akcit terrory- 
stycznej. wystąpił sam „komisarz dena- 
zyfikacji" Bruno Oechsel, który oświad- 
czył wręcz, że bomby sztuttgarckie sta- 
nowią zapewne początek zakrojonej na 
większą skalę akcji i, że w okresie nad- 
chodzącej zimy „trzeba się przygotować 
na najgorsze". 

Polskie przysłowie „strachy na lachy* 
nie znane fest wprawdzie dobrodusznym 
Amerykanom, ale trzeba zapisać na 
konto ich łatwowierności, że raczej zau- 
fali w skutek swoich „denazyfikacyjnych'* 
nauk, niż w przestrogi denazyfikacyjnego 
ministra. Już, już zdawali się zapominać 
o eksplozji bomb sztuttgarckich, gdy na- 
gle, w kilka dni później — wybuch bomb 
tym razem w Esslingen pod Sztittga 
tem znowu wprawdzie nie uszkodził ni 
mieckiego sądu denazyfikacyjnego. ale za 
to poważnie nadwyrężył amerykańską 
pewność w siebie, zwłaszcza. że tej sā- 
mej nocy, już nie w Sztuttgar. ale w 
samym Berlinie, oficer amerykański z0- 
Stał napadnięty w nocy na moście przez 
nieznanego sprawcę. 

Cudownym zbiegiem okoliczności bom- 
by nikogo nie zraniły, a oficer, snać do- 
bry bokser. strącił napastnika do wody, 
tak. że już go wiecej nie wyłowiono. tym 


nie mniej, choć nie ogłoszono tego oficjal- 
nie, środki ostrożności we ód „narodu 
przyjaciół" zostały znacznie zaostrzone. 


W niektórych miastach, na prośby na- 
czelników niemieckiej policii na nowo 
wprowadzono zakaz ruchu nocnego. gdyż 


. zaś w Berlinie, 
ctemnicę. spowodowana przez stosowa- 
ną często „stromsperre” podwojono i za- 
geszczorio patrole na ulicach. 
NOSSER ZE ||| KARZE PORA 1) S 


Oczywiście, można powiedzieć, że dwa 
czy nawet kilka zamachów bombo- 
wych nie może stanowić o rozpętaniu 
walki podziemnej w Niemczech, że iesz- 
cze na nią za wcześnie, że nie ma ona 
wreszcie celi — zwłaszcza w strefach za- 
chodnich, gdzie właśnie pokojowymi me- 
todami moga, jakby się zdawało. Niemcy 
więcej uzyskać, niż terrorem. 

Niestety, rzeczywistość wskazuje na 
coś zupełnie innego, Jeszcze przed ro- 
kiem — Niemcami rządził strach i nie- 
pewność jutra. 

Pokora, uległością, antyhitlerowskim 
zapałem starali sobie jednać członkowie 
herrenvolku względy | zaufanie aliantów, 
czuli wtedy zresztą na sobie cały ciężar 
okupacji wojskowej. 

Ale stopniowo i powoli, acz znacznie 
prędzej, niż tego się w Niemczech spo- 
dziewano, zaczęło się niebo wyjaśniać i 
słońce przebaczenia win zabłysło. wbrew 
prawom przyrody, od zachodu, 

W miarę rozluźniania okupacyjnej obre- 
czy potęgował się agresywny ton. nie- 
polityków i „demokratycznej“ 
asy niemieckiej, która posunęła się nie 
do krytykowania, ale wręcz obra- 
mocarstw okupujących Niemcy i 


żania 
państw alianckich. 
Oliwy do ognia dolał wyrok norym- 


berski, uniewinniający takich „baran- 
ków“ jak Schacht, Fritsche i Pappen., a 
przedziwna bezkarność działaczy poli- 
tycz SPD. jawnie podżega- 
ĄC, naród niemiecki do nowej anty- 
polskiej + antysowieckiej hecy, musiała 
na nowo rozbudzić nadzieje. wykarmione 
na pożywce goebbelsowskiej propagandy. 

Nie zamierzam bynajmniej wyolbrzy- 
miać płynącego stąd niebezpieczeństwa 
zbyt długo już obserwuję z bliska życie 
zruinow (na szczeście!) krain. aby 

|WEZBTA IU 


Eaterpelacje maszych Czytelmik CL 


Chodzi o etykę Kupiecka 


Nasl kupcy iq dziwnie niekonsokwentul. 
Posiadają swój związek, który winien re- 
prezentować ich interesy, a jednocześnie 
dbać o honor kupca w ogóle, W dzisiej- 
szych czasach kupcy winni szczególną pieczo 
łowitością otaczać sprawę cen, żwiaszcza 
ma wyroby wystawiane w wltrynach skle- 
powych, żeby nie było togo pomawiónia 
ich o paskarstwo. 

A tymczasem proszę się przejść po Piotr- 
kowskiej | porównać ceny chociażby w kil- 
lepach. Weimy dla przyk'adu wędzo- 
ne flądry. W Jednym sklepie kilogrum 


tzsćlm 180 — w czyraftymi y piątym còn 
ląder wzrasta do 200 zł. za kg. 


pierwszy 


móc uwierzyć w jego zdolnoście do ja“ 
kiejś poważniejszej 
natomiast mógłby on już dziś nawet zo= 
stać użyty. Ab 
gdyby mu dano jedzenie, broń i.. nowego 
fuehrera, 


samodzielnej akcji, 


jako partner lib najemnik, 
Zamachy bombowe dni ostatnich — ta 


sygnał, za pomocą którego 
iemcy pragną dać znać o sobie i na 


straszyć tych swoich ziomków, którzy 
zbyt pochopnie godzą się na denazyfika- 
cję, demilitaryzacię i demontaże. Zama- 
chy te mogą być uważane za pierwszą 
odpowiedź na uchwaloną ostatnio, już we 


wszystkich czterech strefach nową usta- 
wę denazyfikacyjną, która ściągnie przed 
trybunały „niemieckie 7 i pół miliona by« 
łych nazi. 

Ale zamachy te, właśnie dlatego. że 
wydarzyły się w strefie zachodniej oku- 
pacji. świadczą i o tym. że projekty p. 
Byrnesa o zwróceniu Niemcom utraconej 
suwerenności i modły biskupa Bella o za” 
kończenie denazyfikacii, powinny dla do= 
bra i spokoju narodów przez długi czas 
jeszcze pozostać w strefie zbyt himani- 
tarnych utopii, 

Przynajnmiej tak długo, jak długo po 
ulicach miast niemieckich będą bezkarnie 
spacerowali zwolnieni z obozów SSmani, 
koncernami będą rządzić dawni przedwo- 
jenni i woienni dyrektorzy. prasa niemiec 
ka będzie czerpała wzóry z „Das Rei- 
chu”, w czasie procesów denazyfikacyj- 
nych będzie rozlegała się na sali kocia 
muzyka, a tajemnicze ręce będą po no* 
cach kreśliły znak po rogach ulic j fa~ 
brykowały bomby zegarowe. 

Bomby — jako pierwszy obj 
dzającej się „produkcji wojenne: 
komo „pokojowych* i „zdolnych do bytu 
samodzielnego* Niemiec. 

Berlin, w październiku. 
Leopold Marschak 
RSE: JD OE OWEJ ZSZ | GZ) 


w odra* 


— trze 


O ils klont Już reż się „naciął*—zagięda 
do torebki 1 sprawdza. Naturalnie, że na- 


Ale to jeszcze rlo wszystko, Muszę moje | stępuje któtnia, klient obrażony wychedzi, 
spostrzeżenia 1 cierpkie uwagi wyczerpać | bo w torebce znalazły się |abika na wpół 


do końca. 

Na przykład owoce — na wystawach 
tklopowych widzimy piękne jablka, Jak ma- 
leware po cenach równie słonych. Normal- 


zgnite. 

Gdy się żąda takich jak na wystawie, 
to sprzedawczynia wzruszają ramionami $ 
oświadczeją uroczyście, że towaru dolora= 


niə cdbywa się to w ten sposób, że naiwny | cyjnego się nie sprzedcje, a jeżeli Już ktoś 


klient prosi o pół kg. jablek, tych a tych, co 


chce takie jablka otrzymać, to musi zapła- 


to są ma wystawie, Sprzedawczyni odwraca cić o wiele, wielo więcej. 


się plecami 1 wrzucą do torebki Jabika — 
Sie jekto Inne od tych pląknych, mulowa 


kosztuja 150 złotych, w drugim już 1E0, w |nych jabluszek z witryny. 


js 


Więc to tak ma wyglądać owa sławna 
ta kuplecka? 
T. Jaroszewską 


Nalezy to zrobić 


"Towarzyszu Redaktorzel 
Myślę, że będę wyraziclolom wielu po- 


ŻE| gobnych do mnie pasażerów, korzystają- 


mach nie był bynajmniej skierowany prze| cych co najmniej dwa razy dziennie z tram- 
ciwko władzom alianckim, ale miał naj-| wojów podmiejskich, gdy poruszę sprawę co 


widoczniei na celu zaprotestowanie prze- 
ciwko uwięzieniu Schachta, 

Zaledwie jednak ogłoszony został ten 
komunikat, wiadomym. że poli- 
j jskowa wykryła w Bawarii i Wit- 
tembergii sześć dobrze ukrytych skła- 
dów, a w nich karabiny, automaty. £rą: 
naty ręczne, panzerfausty i mnóstwo Aa- 
municji. Zapewne i to można było by t-j 
6 za argumenty w walce o Schach-! 
ła. gdyż i przy bomocv granatów wypi- 


Szanowny Panie Redaktorrel 

Jestem stałym czytelnikiem „Głosu” f pl- 
smo to bardzo mnie interesuje. Bogata treść 
1 aktualności z calego świata, zjednywują 
dla „Głosu Roboiniczego” coraz więcej czy- 


Stypendia dla młodzieży 


i subwencje dla szkół 


„Społem'* przyznało szereg zapomóg dla 
%xkól wyższych, średnich 1 kursów spółdziel- 
czych. 

Większe subwencje otrzymały: po 500.000 
sł Studium Spółdzielcze Uniwersytetu Jagiel- 
Jońskiego w Krakowie i Studium Spółdziel- 
cze Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiej- 
skiego w Łodzi, po 400.000 zł. Liceum Spół- 
dzielcze w Gdańsku-Wrzeszczu, Liceum 1 
Szkoła Przysposobienia Spółdzielczego w 
Kętrzynie na Mazurach, 365.000 zł. na pro- 
wadzenie ill-go Kursu Centralnej Szkoły 
ZWM w Zazopanem, 200.000 zł. Związek Mło- 
dzieży Wiejskiej „Wici” na kurs ideowo- 
spółdzielczy, organizowany w  Kzakowie, 


100.000 zł. na drugi kurs dikt kandydatów na | 
pracowników Uniwersytetów Ludowych, pro- | 
wadzonych przez TUR w Warszawie. 

Centrala Handlowa Przemysłu Chemiczne- 
qo ufundowała 10 stypendiów po 2500 zł. 
miesięcznie dla studentów: Szkoły Głównej 
Handlowej w Warszawie, Szkoły Głównej 
Handlowej w Łodzi, Akademii Handlowej w 
Poznaniu, Akademii Handlowej w Krakowie, 
Szkoły Handlu Morskiego w Gdyni. 

Stypendyści po skończeniu studiów o- 
trzymają pracę w Centrali Handlowej za nor- 
malnym wynagrodzeniem, przy czym za każ- 
dy rok Korzystania ze stypendiów winni prze 
pracować dwa lata, 


prawda nle tak ważną jek bomba atomowa 
czy konferencja nowojorska, ale dla ludzi 


fpieszęcych czy powracających z pracy 
dość pilną. 
Otóż w tramwajach podmiejskich sq 


Pułapki na ulicach 


telaików z wszystkich warstw ludności nasze 
go miusta. Czytam często „interpelacje na- 
szych czyielników” chcialbym 1 ja coś napi 
sać o „Zarządzie Robót Drogowych”. 
Pracując caly tydzień w labryce chciat- 
bym w niedzielę też odpocząć w kinie. Idqc 
do king wlicą Kilińskiego na przeciw fabryki 
Szajbler-Grohmas, wpadiem na środku chod- 
nika w dziurę I umaczałem się po kolana 
w wodzie. 
Zwracam się z gorącym apelem do „Zarzą- 
du robót drogowych” czy nie można by za- 
bezpieczyć takiego mlejsca, aby każdy wie- 
czorem mógł przejść spokojnie wllcą. Czy 
Zarząd drogowy zdaje sobie z tego sprawę, 
ża tylko raz w tygodniu robotnik może za- 
łożyć lepszy odświętny gamitur na siebie. 
F założy go, a tu nagle jednym wyjściem do 
kina zniszczy go lub uszkodzi. Przecież nie 
wymaga zbytniego nakładu pracy załatanie 
takiej wyrwy w chedniku czy jezdni jaka 
powstała na ulicy Elliństiego, 
Proszę o wyjaśnienie tej sprawy. 
Stały czytolnilk „Glosu Robotniczego" 
OTOCKI RYSZARD 
Pracownik PZPR Nr. 24 w Budzię Pab, 


wprawdzie tablice z naplsamt „Zgierz”, „O* 
zorków” czy „Risksandrów”, ale ich oświot« 
lenie jest tak wadliwe (a wlaściwie żadne, 
gdyż dwie, umieszczone na przodzie wago* 
ru motorowego, lampy rzucają światło 
wprost w oczy oczekujących na przystanku 
pasażerów), že odczytanie ich jest trudze 
nawet dla posiadających dobry. wzrok, nia 
mówiąc już o krótkowidzących. 

Nie będzie chyba stanowiło dla dyrok« 
cji tramwajów podmiejskich specjalnych 
nudności wykonanie w ich warsztatach 
skrzynki (podobnej do numerów na tramwa< 
jach miejskich), której boki miatyby wycięte 
czy wymalowane nazwy stacji docelowej £ 
silnie od wewnątrz oświetloną. 

Zresztą techniczne rozwiązanie tego nale: 
ży do lachowców; nam, pasażerom, chodzi 
tylko o to, by napls byl jak najbardzie] czy- 
telny. M. Stas. 
KAKAO KAYAH NINANA 


Akademia w dniu Święta Na- 


rodowego Jugoslawii 
Towarzystwo Przyjaźni  Polsko.Tugosło- 
Wojewódzki Oddział "w Łodzi orgaa 
nizuje Akademię w dniu 2911 br. z okazji Świę- 
ta Narodowego Federacyjnej Ludowej Repuhilki 
Jugosłowiańskiej. Akademia odbędzie się w 
piątek 29 bm. w dużej Sali „Donu Żolnierza”* 
przy ul. Daszyńskiego 34 o godz, 18-ei, 

p aka 


ea 


GŁOS RO 


Jedność 


Pismo angielskie „World News and 
Views* zamieściło niedawno artykuł J. 
Shieldsa poświęcony Sprawie jedności 
klasy robotniczej w Europie, 

„Da świadomości mas pracujących w 
krajach europejskich — czytamy w 4 
tykule — przeniknęło głeboko zrozumic- 
nie katastrofalnych następstw rozłamu w 
szeregach klasy robotniczej, Rozłam w 
łonie ruchu robotniczego nłatwił pochód 
faszyzmu 4 umożliwił mowi. nas 
rzucenie narodom Straszilwego jarzma, 

Lata pożogi wojennej, lata okupacji nie 
mieckiej zrodziły przekonanie, że zjedno- 
€zony czyn klasy robotniczej jest warun- 
kiem koniecznym skutecznej walki o wy- 
awolenie. 

W wielu krajach europejskich zasada ta 
została wcielona w życie, Dziś można już 
zaobserwować ogromny postep w kie- 
runku zjednoczenia ruchu robotniczego w 
Europie. Postęp ten dokonuje Sie, mimo 
wysiłków ze strony wrogów klasy ro- 
botniczej, którzy chcielihy proces ten za- 
hamować 1 ograniczyć”, 


Jednością silni 


Potężny ruch zawodowy — stwierdza 
dalej Shields — wyrósł w wielu krajach 
europelskich dzięki zespoleniu Sił, dzięki 
jednolitym wysiłkom obu partii robotni« 
czych: komunistycznej 1 Socjalistycznej. 

Zjednoczony ruch zawodowy odgrywa 
w krajach demokracji ludowej ozromną 
rolę, zarówno w Życiu gospodarczym, 
dak | politycznym. Rosnąca potega ruchu 
zawodowego jest solą w oku Sił reakcyj. 
nych. które nie przebierają w śradk 
4by jedność robotnicza osłabić I rozbić, 

Tendencje te występowały 
w czasie powoływania do życia Śwłato- 
wej Federacji Związków Zawodowych. 
Reakcyjne kierownictwo Amerykańskiej 
Federacji Pracy (AFL) odzrywało wów* 
czas haniebną rozbiiacką role I usiłowało 
bezskutecznie nie dopuścić do utworzenia 
międzynarodowej organizacji ruchu za- 
wodowego, Wszelkie intrygi spaliły na 
panewce. Utworzenie Światowe] Federa- 
eli Zwłazków Zawodowych było wielkim 
triumfem klasy robotniczej, 

Tendencje jednolitofrontowe znalazły 
wyraz nie tylko na terenie ruchu zawo. 
dowego, W szeregu krajów europejskich, 
obie partie robotnicze zjednoczyły swe 
wysiłki w walce politycznej. 

Tak np. we Francji, Czechosłowacji, 


jaskrawo | 


klasy 


iunych. krajach jak np, we 
Włoszech I w Norwegii, sprawa utworze- 
nia jednolitej partii klasy robotniczej sta- 
ła już na porzadku dziennym. Porozu= 
|mienle w Sprawie wspólnego działania 
stało Się faktem dokonanym, 


Pod naciskiem Labour 
Party 


Dopiero po zwycięstwie odniesionym 
przez brytyjską Partie Pracy w czasie 
ostatnich wyborów powszechnych w An* 
gli, Sytuacja zaczęła ulegać pewnej 
zmianie. W tonie samej Labour Party do- 
szły do głosu elementy wrogie jedności 
klasy robotniczej, sity te wierne starym 
tradycjom social-lemokratycznym Posta- 
nowiły za wszelką cene zahamować pro- 


Popularna baśń c dziewczynie zaklętej w 
tubę przez złego smoka | trzech młodzień- 
cach, poszukujących żon, spotykana w po- 
daniach ludowych niemal całej Europy, a 
przede wszystkim w różnych wersjach wśród 
narodów słowiańskich, posłużyła za temat 
wybitnemu radzieckiemu reżyserowi Aleksan 
drowi Rau, da prześlicznego filmu, którego 
tytuł „Wasilissa krasawicu”, niefortunnie stra 
wesłowano na „Zaklęta narzeczona”. 

Akcja fimu, jak to zwykle w baśni, roz- 
grywa się w zamierzchłych czasach na złe- 


bronią, a lniana szata i łykowe łapcie 
jem, Ów prymityw życia podkreśla urok ba- 
śni — postyzując nieco naiwną fabułę i po- 
zwalając na rozwinięcie niesłychanie barw= 
nych efektów Inscenizacyjnych. 

Czor poezji naiwnej, niewyszucanej działa 
od pierwszych scen filmu, przedstawiających 
siglskie anielskie życie, oddzielone wiekami 
cd straszliwych zdobyczy dzisiejszej wiedzy 
1 cywilizacji. 

Realizator obrazu z dużym attyzmem opo- 
rował efektami naturalistycznymi, í fantas- | 
tycznymi, dając szorogł przepięknych plene- 
rów i rozwijając niesłycheme bogactwo kom= 
pozycji wizualnych, świadczących o artys- 
tycznej inwencji twórczej. 


Rumunii | w innych krajach socjaliści 
wspólnie z komunistami zajcują Stanowi- 
ska w rządach I koordynwią Swą dzia- 
talność. 

Po zakończeniu wojny wzmogła się 
dążność do połączenia obu partij robotni- 
czych, 

W Słowacji komuniści I socjaliści u- 
tworzyli wspólną partie pofityczną. W 


Motyw baśniowy o pozormej supremacji 
zła, został wyzyskany dekoracyjnie 4 inscent= 
zacyjnie z niesłychanym rozmachem i pomy- 
slowośćfy, na jaką tylko może pozwolić 
współczesna technika filmowa. W baśniach 
ludowych fabuła przetkana jest zazwyczaj 
swoistym humorem, który w filmie znalazł 
awój odpowiednik w szeregach doskonałych 


BOTNICZY 


w krajach europeiskich. 

„Prof. Lasky, przewodniczący egzeku- 
tywy Labour Party — pisze Shields — 
odbył tourneć po stolicach europejskich, 
Po jego wizytach zaznaczyła wszędzie 
pewne Pogorszenie stosunków miedzy obu 
partiami robotniczymł, Tak byio np. we 
Francii w Norwegii, Było to niewątpliwie 
bezpośrednim skutkiem presji, jaka w l- 
mieniu Labour Party usiłował wywrzeć 
Lasky na działaczy Socjalistycznych kra- 
iów europejskich. 

Równocześnie zaczęła dzlałalność pro- 


paganda utworzenia bloku zachodniego. 
Jednym z przejawów tej propagandy by- 


scen, kapitalnych scon o podłożu cħaraktery- 
styczno-komicznym, jakim oznacza się humor 
rosyjski, pozbawiony w przeciwieństwie do 
kumoru zachodnio-europejskiego podłoża 
posdiograficznego. 

W rolach głównych występuje para mło- 
dych aktorów radzieckich W. Sorogożska | 5. 
Stolarow, grający z wdziękiam, szczerością i 
sentymentem. Oboja odznaczają się urodą 1 
doskonałymi warunkami zewnętrznymi, Role 
pozostałe, w najmniejszych nawet opizo- 
dach, powierzono dobrym aktorom, stwarza- 


miach Rusi, kiedy łuk i odwaga były jedyną | jącym przepyszne typy ludowe; pelno zacię- 
tro= | cia 1 watwy. 


Obraz przynoszący zaszczyt wytwórni „So 
Juzdlotlilm" o poświęceniu, prawości 1 trium- 
tle dobra nad złem, dzięki doskonalej grze, 
bogactwie wystawy i połnej poezji fabule, 
daje mnóstwo wrażeń i jost miłą rozrywką 
dla widzów od lat 6 do 80, 

Nadprogram reportaż s pracy londyń- 
skiej siraży ogniowej podczas bombardowa- 
nia miasta przez lotnictwo niemieckie. Film 
posiada kilka doskonałych zdjąć, nakręco- 
nych z dużym roalirmem, jeśli jednak lom- 
dyńska atraż ogniowa w rzeczywistości pra 
cuje w takim tempie, jak pokazano na tl- 
wie, to dziwić się należy, że stolica Imperium 
brytyjskiego nie spłonęła dotychozaa doss- 
czętnie. 

W kinie „Wisła” odbył się również zam- 
knięty pokaz kolorowego imu radzieckiego 
dla dzieci „Kamienny kwiat* osnuty ma tle 
uralskiej legendy. 

Obraz ten, nagrodzony na międzynarodo- 
wym festiwalu tilmowym w Cannes, ukaże się 
rlezadługo na łódzkich ektanach. w. 


ły antykomunistyczne wypady p. Bevina | służyć ziednoc: 
na Radzie Bezpieczeństwa ONZ, Cała ta; 
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Na łódzkich ekranach 


Bino „Wisła” — „Zaklęża narzeczona” 


Nr 326 


robotniczej zwycieży 


Francji, we|ces jednoczenia obu partil robotniczych | działalność 


miała na celu wbicie kilua 
między socjalistów | komunistów. 

Jest taktem niewątpliwym, że przy po« 
parciu pewnych niepoprawnych działaczy 
socjal-iemokratycznych w rodzaj socjal- 
demokraty niemieckiego, Schulunachera, 
Labour Party udało sie utrudnić nieco 
proces jednoczenia ruchu robotniczego w 
Europie, 


Jedność zatrinmfłuie 


Shields stwierdza jednak, że mimo prze« 
szkód wznoszonych na drodze rozwojo- 
wej ruchu robotniczego przez reakcie. 
jidea jedności klasy robotniczej odnosi 
wciąż nowe triumiy. Za przykład może tu 
je socjalistów i komu- 
nistów niemieckich | utworzenie przez 
nich Niemieckiej Partii Jedności Sócjali- 
stycznej. Przykładem tendencji iednolito- 
irontowych jest również zawarty w koń. 
cu października pakt między partiami S0* 
cjalistyczną i komunistyczną we Wio- 


Szech, 

Shields przytacza również przykłady 
osiągniętej jedności robotniczej w Czecho- 
słowacji, Juzosławii, Polsce i Rumunii itd. 

Podczas wojny i w okresie powoien- 
nym prądy jednolitofrontowe Stają się 
coraz potężniejsze, Wzrosły również zna- 
cznie siły i wpływy polityczne obu parth 
robotniczych, 

Równocześnie te elementy w łonie stas 
rych partii social-iemokratycznych, które 
Stały zawsze na stanowisku nieprzejed- 
nanej wrogości wobec komunizmu I byty 
przeciwnikami zjednoczenia klasy robot- 
uiczej, zdyskredytowały się podczas woj- 
ny I straciły znaczenie I wpływy. Ele- 
monty rozbijackie prowadzą jeszcze swo* 
ją kreclą robotę I rozwijają pewną aktyw= 
ność, Bqcząc ślę często (jak np. w Holan- 
dil) z partiami burżuazyjnymi, 

Jakie są perspektywy rozwoju jedność 
ci klasy robotniczej? 

Wzmocnienie pozycji zwolenników jode 
nolitego frontu — pisze Shields — zdys- 
kredytowanie elementów wrogich jedno- 
ścl robotniczej — oba te czynniki stwa- 
rzają przychylne warunki dla jedności ca- 
dego ruchu: robotniczego» x 

Faki, że robotnicy brycyfscy wysławaaki 
| prntoski z tekch histori) | że tendencje jed- 

nolitofrontowe w ich szeregach Stają Się 

coraz silniejsze, każe wierzyć, że całko- 
wite zjednoczenie klasy robotniczej jest 

sprawą bliskiej przyszłości“. H, O. 


Tuwim dla dzieci radzieckich 


W Moskwie ukazał się tom wierszy Julia= 
na Tuwima dla dzieci w przekładzie radziec= 
rich poetów Michałkowa, Marszaka, Błagi= 
niny, Zywowa i innych. 
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Że wspomnień o Marcelim Nowotko 


(W Z-cią roczmicę śmierci) 


W WALCE Z SANACJĄ I W WALCE 
Z NIEMCAMI 


O tow. Marcelim Nowotce słyszałem od 
tow, już na parę lat przedlem, zanim uda- 
ło mi sie z nim zetknąć bezpośrednio w 
pracy partyjnej. Miał już wtedy opinię 
mądrego, ofiarnego i głęboko oddanego 
Partii towarzysza. 

Potem przyszła aresztowanie 1 lata 
więzienia — zabrakło „Mariana” w czyt 
nej pracy partyjnej, 

Spotkaliśmy się po wyjściu Mariana z 
więzienia, pamiętam, po raz pierwszy w 
mieszkaniu „Karola“ (Rydygiera) w do- 
mu W. S. M. na Żoliborzu, Było to w ro- 
ku 1934. Czasy wtencz 
Sanacja dławiła rewolucy 
niczy: każda, nieco szers 
strajk pociągały za sobą oi 
towarzyszy zapełniało więzien 
partyjna dziwnie nie kleiła sie. areszto+ 
wania i „wsypy” raz po raz rozbijały za- 
czętą pracę. 

I w tych właśnie ciężkich warunk: 
szarpi: 
po wyjściu z więzienia staje w szerega 
partyjnych jako ieden z naiaktywniej- 
szych towarzyszy na odpowiedzialńym 
stanowisku. 

Nie długo danym mu było wtenczas 
pracować: wkrótce został ponownie 
sztowanys:Nastąpiły dalsze lata w 


akcja, każdy 
Tysiące 


wojny we 


Aż dopiero z wybuchem 
9 k: wladze wig- 


0 roku, 


. Robota |S 


Z Marcelim Nowotką spotkaliśmy się 
znów w Warszawie w chwili powstania 
pierwszych form organizacyinych PPR — 
zimą 1 roku na 42. 

dia organizowała sie od nowa. 

początku trzeba było tworzyć cały 
aparat partyjny, dobierać aktyw, wyszu- 
kiwać sobie noclegi, znajdować lokale, 
organizować drukarnie i kolportaż i to 
w potwornych warunkach okupadji hi- 
tlerowskiej. w iak najściślejszej konspira- 
cii. Drobne nawet zaniedbanie albo prze- 


ocatnie pociągało za 5obą śmierć lub o- 
bóz koncentracyjny, 

Jednocz! 
i urabiać 


ie trzeba było kształtować 
nę ideologiczną Partii, prze- 
depres walczyć z sekciar= 


wać klasie robotniczej „jedyną, 
droge — drogę nieprzejednanej 
walki zbrojnej z. faszyzmem. 

Marian stał wtenczas na czele Partii, 
był jej duszą i mózgiem. 

Tak się złożyło, że pierwsze nasze spot 
dzie Mariana do Warsza- 
wy, e znów w, mieszkaniu 
Karola. Dziś obaj nie żyją, Marian padł 
od kuli polskiego faszysty. Karol zginał 
zamęczony w Oświęcimiu. 

Kiedy po, przeszło dwuletnim pobycie 
kich obozach koncentracyjnych 
m do kraju — nie zastałem żad- 
nego z nich. 

Ale zastąłem P, P. R. jako zwartą, po- 
teżną partię współrządzacą Polską. 


łali — tuż pr 
hiflerowskimi 


-wyrwać się na wolność. 


enie Marcelego Nowot- 
jego towarzyszy i 
Wykuta przez nich linia 


i i najbliższyc 
poszły ua marne. 


nie 


Partii okazała się słuszną i wydała wspa- 
niałe plony. 
CZEŚĆ ICH PAMIĘCI! 


Zygmunt Balicki 
>» b» 


Trzy spotkania z Marianem 


Z tow. „Maksem“ (takiego pseudonimu 
używał w Zagłębiu) spotkałem się póź- 
ną jesienią 1920 roku. Był to okres maso- 
wych aresztowań naszych towarzyszy 
spowodowany wojną polsko-sowiecką. 

Tow. „Maks* zgłosił się do mnie (peł- 
niłem wówczas funkcję czł. egz. K. O. 
Zagłębia Dąbrowskiego) z polecenia KC 

P, aby ułatwić mu przejście przez 
Górny Ślisk do Gdańska). 

Po paru dniach dostaję wiadomość, że 
tow. Maks nie kwapi się wyjechać, Byli 
śmy tym mocno zdziwieni, ponieważ wia- 
domo nam było, że wszyscy, których eks- 
pediowaliśmy do Gdańska byli mocno 
skompromitowani. 

Kiedy zapytałem tow. Maksa dlaczego 
nie chce wyjechać — odpowiedział: że z 
kraju nie chciałby wyjeżdżać, bo uważa, 
że w tym czasie. kiedy partia poniosła 
takie straty w ludziach, on może być tu 
potrzebny. 

Po uzyskaniu zgody KC na pozosta 
wienie go w Zawłębiu zaczął pracować 
jako ślusarz w fabryce maszyn w Niwce. 

W krótkim czasie został czlonkiem Ko- 
mitetu Dzielnicowego i był duszą dzielni- 
cy Niwki. 

Jesienią 1924 roku zostałem aresztowa- 
ny razem z 20-ma towarzyszami, a tow. 
„Maks“, jak mi opowiadano w więzieniu, 
został członkiem Komitetu Okręgowego, 
czy nawet członkiem egz. K. O. i prowa- 
dził robotę w Zaglefiw y 

Po raz drugi spotkałem tow. „Maksa“ 
w Sosnowcu w roku 1933. Używał pseu- 
jgotimu „Marian“ i by? członkiem K, C— 
K PAP 


W tym czasie jako zdekonspirowany, 
nie udzielatem się bezpośrednio w robocie 
politycznej. Zajmowałem stanowisko kie< 
rownika Robot. Spółdz. (Spoż. Zagłębia 
Dąbrowskiego, 

Okres był dla kierownictwa partii bare 
dzo ciężki, Prowokacja defenzywiacka 
zataczała coraz: szersze kregi. Wówczas 
otrzymuję od tow. „Mariana* instrukcja 
jako jeden z najstarszych członków w te» 
renie, obserwowania ludzi i ich działalno- 
ści. Tow, „Marian* nie polegał na spra- 
wozdaniach funkcjonariuszy partyjnych 
czy też członków egzekutywy lub komi- 
tetu, ale sam, nie zważając na niehezpie- 
czeństwo dociera do starych towarzyszy 
1 informuje się o wszystkim, co mu jest 
potrzebne dla oceny sytuacji politycznej 
i stanu organizacyjnego partii, 

Ostatni raz na terenie Zagłębia odby« 
łem z tow. „Marianem* konferencje w 
wigllię, Bożego Narodzenia w 1933 roku. 
Specjalnie wybrał czas świąteczny, wpadł 
wieczorem do mieszkania. Po ułożeniu 
planu działania i pozostawieniu instrukcji 
rano wc: e wyjechał, 

Po 9-ciu latach w lutym 1942 roku spot 
kaliśmy się z tow. „Marianem“ ponownie 
wie na ulicy Żelaznej Nr 75 
Mikołajczykowej, 

Po zapoznaniu mnie z linia PPR 
ieleniu wskazówek _ organiza 
czerwował mieszkanie moje w Prusz- 
kowie do swej dyspozycji. Używał je na 
posiedzenia K, C, 
Na zebraniach 


tych poznałem tow. 
Wiesława, który wówczas pełnił tunk- 
je sekretarza Kom. Warszawskiego. 

Wykorzystując okazję, kiedy pozostali: 
mi. zapytałem tow. Mariana — 
, ten nowy towarzysz? Odpowie 
ił pytaniem; „A co podoba ci się?" i 
zaraz doda': „to będzie jeden z naszych 
I wodzów". I tu się nie vom 


i (M. Zyrek) 
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Oponkowe interesy 


„Ten Rybczyński lo mc łeb”, co do łego 
kdanig zgodni sq wszyscy mleszkańcy całej 
naszej kamieniczki, a szczagólnie lepsze po- 
łowy małżeństw — żony — zdanie to do 
uprzykrzenia powtarzają swym mniej od 
iRybczyńskiego zaradnym mężom. Bo Ryb- 
tzyński me słeje, nie orze, a plon — całkiem 
obity i częsty — zbiera. Jak on to robi— 
les. jago tajemnicq. 

Rybczyński kupił żonie futro, Rybczyński 
ma dwa złote zegarki, jeden na tekę, drugi 
w kamizelce na grubym jrk palec | również 
słctym łańcuchu A leszcze miesiqc temu 
Franek -— jego synek — dwa razy dziennie 
= rano ' wieczorem przychedził do nas py- 
toć się o godzinę. Dziś i Fronek ma złoty 
*egarek i takiż sygnet na wskazującym palcu 
"prawej ręki. Falek Rybczyńrki — najstarsza 
Jatoroś] domu Rybczyńskich w dnie słołn» I 
pogodne spacerufa w kaloszach, z parasolka 
1 w rękawiczkach: "wie na rekach a trzecia 
w ręku podług ostatniej mody. Bo Rybczyń- 
skich na ło słać bo, Rybczyńscy mają, bo 
siery Rybczyński ma «sb, 

Wazorał Rybczyński zaprel! nas do sle- 
bie, Na horbatkę. Rybczyńska do herbatki 
podała łososia i nomarończe. Żona moja 
przechodziła męki Tantala przy stole, mid- 
ła ochotę na pomarańcze, ale przecież nie 
mogła pokazać „taj zielonej małpie” (Rybczyń 
wklej) że u nas odnośnie pomarańcz i łoso- 
sí poprzestaje się tylko na upetyłach. Wzię- 
ła tylko kawałek pemsrańczy, wybluła ł po- 
wiedziała: „tfu, jeszcze kwaśne”, I mnie su- 
yewo zabroniła — wzrokiem co prawda — 
bym nie tknqł łososta. Sledziałem więc 
sztywny | łykałem śliny. a jednoczećnie w 
eponób zawiły tłumoc»yłem panu Rybczyń- 
skiemu o niebespieczaństwie di? zdrowia, w 
jokte brzemienne iost spożywanie słonych 
potraw przed spaniem. 

R w końcu zapomniałem się i spytałom 
lak pan to robi?” „Co taklago” zdziwił się 
Ryboryński. Nie mogłom odpowiedzieć, bo 
w tej chwil z pół szklanki śliny zalało mą 
Jame ustną, wskazałem tylko ręką na suto 
zastawiony stół | olbrzymia złotą dewizkę, 
lóniącą ma solidnym brzuchu „człowieka ze 
tbem”, 

I wtedy Rybczyński zdradził m! swą ta- 
Jamnica... „ żyję, mój ponie z „ogonków”; 

Sprawa calkiem. piasta. Rano czytam gas 
kote, stot jak wół: nie ma octu, Albo: kogoś 
tam przymknęli za magazynowanie soll 

Włedy my wszyscy, nie wyłączając na 
pół sparaliżowanej teściowej zajmujemy 
miejsca w „ogonkach”, któro po takiej wia- 
Homości w gazecie rosną jak grzyby po 
Geszczu. I wykupujemy, co się da. 

Później dobrzy ludzie od nas kupują. 
Naturalnie za odpow!ednią conq. Aż mnie 
zatkało. Tot to szalenie prostel 

Rybczyński otworzył olbrzymią szatę 1 
wtedy już całkowicie zbaraniałem: było w 
niej wszystko, czego nie ma, to jest — cza- 
go brak w sklepach. 

Sto kilo sody, tyleż kilo skóry na zelówki, 
jukloś drogie materiały ubraniowa, a nawet 
osiemdziesiąt kilo igieł. 

„A, czy to tak wolno?” spytałem natw- 
nie. Rybczyński miast odpowiedzi spojrzał 
tronicznie na mnie i uderzył się znacząco w 
tzoło. Zawsłydzony, mie stawiałem więcej 
miedorzecznych pytań. 

1 faktycznie, na drugi dzień rankiem, 
gdyśmy z żoną szli do pracy, Rybczyńscy 
wracali z miasta — na przedzie tata Ryb- 
Czyński, za nim „ta zielona mał“ — prze- 
praszam — pani Rybczyńsko, ża nią Polek 
1 Franek, a na samym końcu zżiejana, na 
poły sparaliżowana teściowa, Obładowani, 
jak juczne wie!błądy. Rybczyński powita? 
nas filutomym zmrużeniem lewego oka | sło 
wami: „Kio rano wetoje, łomu ...” a po tym 
pochylił sią nad mym uchem i szepnął: „Już 
mie ma masła, ostatnie 10 deko jest w pe- 
siadmmiu rodziny Rybczyńskich”. 

IG 4 


Dnia tego wróciliśmy z żoną nieco póź- 
miej r pracy. Było już clemaawo. Przed do- 
mem stał duży ciężarowy wóz, a przy nim 
fwu wesoło rozmawiających młodych ludzi 
w wytartych i wyszarzałych paletkach. Na- 
szą uwagę zwrócił ich niezwykły w naszych 
czasach humor Na schodach spotkaliśmy 
zaiajaną rodziną Rybczyńskich, wszyscy, na- 
wet teściowa, stękali pod ciężarami dźwi- 
ganych tłumoków. „Co się stało; panie Ryb- 
tzyński” spytałem „człowieka ze lbem". Był 
10zpromienlony: „Panie, przyjechali kupcy i 
łe jacy kupcy. Wszystko biorą. Nawet o co- 
me nie pytają się. Przyjechali „rolwagą”...” 
1 postękując pod ciężarem worka, poszedł 
ładować na rolwagę dobrze sprzedany to- 
War. Za nim Rybczyńska ciągnęła po scho- 
dach wór soli popychany przez teściową. 
* . a. 


Po kilku tygodniach spotkaliśmy rano 
Rybczyńskiego. Szliśmy właśnie z łoną do 
Fracy. „Co słychać — panle Rybczynski?”— 
spylałem. Odmruczał coś tam niewyraźnie. 


Umowa zbiorowa w przemyśle gumowym - 


Obecny okres w życiu polskiego prze- 
mysłu stoi pod znakiem realizowania 
umów zbiorowych. Twórcom i autorom 
nowych umów zbiorowych przyświecała 
w ich pracach przede wszystkim dobro 
klasy pracującej. Szło o to, by uregulo- 
wać warunki płacy i .pracy w sposób 
jednolity dla calego kraju i to w taki 
sposób, by zarobki człowieka pracy nie 
uległy zniżce, by w miare możliwości 
gospodarczych podniosła się stopa ŻY- 
słowa robotnika i Inteligenta pracujące- 
go. 

Jednakowoż w konfrontacji z rzeczy- 
wistością, w stadium realizowania na- 
wych umów zbiorowych "w przemyśle, 
ujawnilv się pewne niedociągnięcia, któ- 
re nieusunięte spowodować bv 
zniżkę realnych zarobków robotni 
pierwszym rzędzie  niezatrudnionego 
przy bezpośredniej produkcji danego za- 
kładu przemysłowego. Nie chcemy być 
gołosłowni. Na przykładzie ..Gumówki* 
(„Gentleman*) postaramy dst 
wić pewne niekorzystne zmia 
zaszłyby po wprowadzeniu nowej. umo- 
wy zbiorowej w tej fabryce. Na wyna- 
grodzenia pracujących w „Głmć 
zatrudnionych przy bezpośredniej pro- 
dukcji gumy i jej wyrobów, składały się 

4 cym nową umo- 
a stawka plus pre: 


wę zbiorową: normal 


mie i punkty. To było — przypominamy 
wynagrodzenie robotników, pracujących 
przy bezpośredniej produkcji. Natomiast 
— jeśli chodzi o dział techniczny — czy 
pomocniczy — zresztą b. liczne na te- 
renie tej fabryki, bo np. samych ślusa- 
rzy jest tu sześćdziesięciu, to działy te, 
ko zasadniczo nie pracujące przy pro- 
dukcji tej gałęzi przemysłu, do jakiej na- 
leży „Gumówka*, były pominięte syste- 
mem akordowym, z tym jednak, iż ro- 
botnicy tych działów otrzymywali 75 
procent premii z ogólnej produkcji gumy 
i wyrobów gumowych, oraz pewną ilość 
punktów, znacznie niższą od tej, jaką 
wyrabiał sobie w pracy akordowej robot 
nik zatrudniony przy produkcji. 

Nic dziwnego, iż członkowie persone- 
lu technicznego 1 pomocniczego nie 
mogli opędzić się uczuciu pokrzywdze- 
nia. 

Obecnie podług nowej umowy zbio- 
rowej wszyscy robotnicy fednostek prze 
mysłowych, podlegających Zjednoczeniu 
Przemysłu Chemicznego, otrzymywać 
będą za swą pracę dwukrotną — w po- 

ównaniu z dawną — stawkę zasadni- 
którzy zatrudnieni są 
przy bezpośredniej produkcji otrzymają 
ponad to nadwyżkę akordową do dwu- 
dziestu w rzadkich wypadkach dwudzie- 
stu kilku procent nadprodukcji. 


Nie tak dawno rozpatrywała te spra“ 
wę na miejscu Komisja Mieszana Płac. 
A następnego dnia odbyła sie zebranie 
przedstawicieli Rady Zakładowej i kie- 
rownictwa fabryki w obecności sekreta- 
rza Zarządu Głównego Związku Zawo- 
dowego Przemysłu Chemicznego tow. 
Żetelskiego. 

Zebrani — wszyscy bez wyjątku—sta+ 
nęli na stanowisku bezwzględnego niens 
krócania zarobków robotników nie za* 
trudnionych przy bezpośrednieł produk= 
cji Sprawa pewnego spadku zarobków 
robotników niezatrudnionych przy bez” 
pośredniej produkcji może 1 powinna 
być wyjaśniona, a zarobki tych robotni- 
ków w żadnej mierze nie mogą być niż” 
sze od tych, jakie były w okresie przed 
nową umową zbiorową. A wyrównanie 
tych zarobków można osiągnąć w spo- 
sób dwojaki — przez udzielenie pokrzyw 
dzonym dodatku wyrównawczego lub 


podniesienie ich realnych zarobków 
przez wliczenie im nadwyżki akordo- 
wej i premii progresywnej, w stopniw 


równym ogólnej nadprodukcji. 

Ważnym jest, by idea, jaka przyświe« 
com nowych umów zbiorowych, 
je — dobro klasy pracującej — 


nie została spaczona w trakcie jej reall- 
zowania. (Dz) 
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„Gazeta Ludowa” broni paskarzy 


„Gazeta Ludowa* w numerze z dnia 


dzeniem, że wyroby włókiennicze po 


21 listopada opublikowała no pts | cenach cennikowych mać można w 
„Gdzie sprzedają według cenni o tre- j Łodzi h  włókiennt- 
ści następującej: czych Spółdzielni Spożyw- 

la typowych artykułów włókienni- | ców o ile oczywiście nie zostanie się wy- 


czych ntrala Tekstylna wyznaczyła 
stały cennik detaliczny, I tak np. weina 
bielska 100 pr {i ztować od 
96 zł do 6.293 zł metr, sukienkowa 
3.497 zł, watolina tomaszowska 50 proc. 
żywej wełny 808 zł, fl ukowana 
122 zł, dwustronna 136 zł á podwójnej 
szerokości 244 zł, nici bawełniane 200 m 
30 zł szpulka. pończochy półgazowe jed- 
wabne 404 zł, koszula męska dziana ba- 
wełniana 498 zł, jedwabna 924 zł, dam- 
ska koszula nocna jedwabna 1.421 zł, ble- 
zer damski 100 proc. wełna 2.125 zł itd. 

Pragniemy zapytać Centrale Tekstylną, 
gdzie można zakupić artykuły włókien- 
nicże według podanych cen i gatunków?“ 

Dziwnym mogło by się wydawać dla- 
czego „Gazeta Ludowa“ zwykle „dobrze 
poinformowana” uważała tym razem za 
stosowne publiczne postawienie tak ory- 
zinalnego pytania. Jednakże po przypom- 
nieniu sobie kogo zazwyczaj „pismo dla 
wszystkich" broni i reprezentuje pytanie 
to na łamach „Gazety Ludowej" przesta- 
je być dziwnym. 

Można by wprawdzie odpowiedzi: 
„Gazecie Ludowei* na jej pytanie st 


pchniętym z kolejki przez licznie zjeż- 
dżających się spekulantów z? „Gazetą 
Ludową" naiczęściej w kieszeni. 

Można by podać „Gaz Ludowe 
szereg adresów uczciwych 
€ icznych, u których można 
nabyć wyroby po cenach wyznaczonych 

To jednak nie wyczerpuje zagadnieni 
nia, 

Faktem jest, że w wielu punktach ceny 
sprzedażne wyrobów włókienniczych Sa 
wyższe od cen w; C 
tralę Tekstylną. Ale kto za ten stan 
czy ponosi winę, Centrala Tekstylna. c: 
kto inny? 

Nie ulega watpliwości, że odpowie- 
dzialność za ten stan rzeczy ponosz 
uczciwe elementy 
chcą zadowolnić się godziwym zyskiem 
ale w pogoni za bandycką wprost ma 
zysku sięgającą 150, 200 i więcel pro 
podnoszą samowolnie ceny do fantastycz- 
nej wysokości. Nie ulega również watpii- 
wości, że częściowa odpowiedzialność 
za ten stan rzec. ponoszą ci, którzy 

ją się osłonić spekulantów į w myśl 
7 „łapaj złod * zwracają uwa- 


znaczonych przez Cen- | z 


ge pokrzywdzonych w zgoła niewłaści- 
wym, kierunki 

Jednym z 
nych Sto 
nej jest i 
ta w oręż przi 
kowi We 
ku uprawiania 
włókienniczymi 


jinych zadań społecz- 
h przed prasą w 'doble obec= 
rajanie czytelnika į konsurnen= 
iwko spekulacji | wyżys= 
wzmiankowanym wypad- 
spekulacji wyrobami 
elementarnym obowiąz: 
kiem ji czynników opinii 
publicznej jest uświadomienie konsumen- 
iwca zobowiązany, jest oka- 
alny cennik. (który po to 
przez Centralę Tekstylna został 
) i że w wypadku jego przekro- 
ment ma prawo j obowią* 
sie do Komisji Specjalnej, 
lub innych organów władzy. 
Zdawało by się. że to powinno być ja= 
ażdego. 
sm „chłopi* z „Gazety Ludos 
wej“ pokazać palcem żerującezo 
na trudnościach powojennych paskarza 
jako na źródło drożyzny, starają się uczy= 
edzialna ża 
spekulacje wyrobami włókienniczymi, ` 
Ostatecznie nic dziwnego w tym nie 
ma. „Gazeta Ludowa" staje tylko w obro- 
swoich mocodawców i pilnych czyteł 
k z Marszałkowskiej i 


Piotrkowskiej, podobnie jak to już nie raz 
i dwa czyniła. L. 


W dniu dzisiejszym koło PPR-u „Wi- 
my“ przyjmuję do swych szeregów pięć- 
setnego członka. W listopadzie przybyło 
tu do organizacji sto pięćdziesiąt nowych 
członków, 

W akcji werbunkowej wyróżniło Się 

zaszczytnie kilku towarzyszy, Tow. tow. 
Biniecka Apołonla, prządka, Głowa Józet, 
majster. Tarasiuk, ślusarz, tow. tow. Buda 
urzędnik. Szewczyk Stefan. kier. tkalni, 
tow. Holman, ti ka i cały szereg in- 
nych, W akcji werburkoweł dobrze rów- 
nież pracowali sekretarze kół oddziało- 
wych, 
Niemniej należy stwierdzić, że ciągły 
wzrost organizacji Wimowskiej jest głów. 
nie wynikiem ofiarnej pracy kilkunastu 
towarzySzy. 


Gdyby do pracy werbunkowej zabrali 


O, robi sią już ważny. Z ludźmi gadać nie 
chce” — pomyślałem, ale nie dałem za wy- 
graną. „A żona, teściowa i synowie pewno 
fuż w mieście w „ogonkach?” 

„Ej, panie, panie — stękną? Rybczyński — 
gdzie tam w ogonkach — z ogonkami to już 
się skończyło, to nie interes", „Jakto — nie 
interes. Sam przecież widziałem „jaki obrót 
łowarem pan robi, Kupcy od pana furami 
wywożą i sam pan mówił. że płacą każdą 
cana 


wie parti, organizacja 
party. y“, która ma w Swoich 
szeregach zarówno robotników jax | ir- 

encję, w najkrótszym czasie podwo- 
y swe szeregi. 


się wszyscy 


SĄDY DORAŻNE TĘPIĄ BAKDYTYZM 

Na terenie całsgc kraju Sądy Okręgowe 
t>zpoczęły ostatnio w trybie postępowania 
dorażiego szeleg spraw o napady rabun- 
kowe | rozboje. 

Przed Sqdem w Poznaniu stanął Bolesław 
Burczyk, oskarżony o współudział w napa- 
dzie rabunkowym z bronią w ręku oraz o 
usiłowania zabójstwa milicjanta w czasie 
pościgu. Przewód sądowy w całej pełni wy- 
kozał winę oskarżonego, który sk zany zos- 
o i Mo 


„To byll bardzo 
załka! Rybczyński — przedstawi) 


się jako 
kupcy, a byli z Komisji Specjalnej. A naj- 
straszniejsze jest to, żeśmy sam! władowali 
materiał im na turą t żona mi się przy tej 


rebocie nadorwała”. 
1 to „oni* razywają „wolnością inicjaty- 
wy prywatnej..." Przy tych słowach „czło- 


[Miek ze bom" aż zatrząsł się z oburzenia, |tie p 


KOWALA KAZDY SAATANAT EENEN TOASA 


s u 

om z kierowalctwa 
jak i całej organiza- 
ycznła obchodzili uro- 
cle wreczenłe tysiacznej legitymacji 
2j Partii Robotniczej, 


PAYDAY YYY ZYGA ACZ O 


Wieści z keira ĝas 


lał na karę śmieci Takqć somą karę wy- 
mierzył Sąd Dorażny w Lignicy Piotrowi Pie= 
zhoskiemu, który dopuścił się morderstwa ra= 
bunkowego na osobie Wiktorii Sklndarowej 
zadając jej śmiertelny cìos w tył głowy. 


ODSŁONIĘCIE TABLICY KU CZCI 
ESIĘŻY-BOHATERÓW W CIESZYNIE 
le parafialnym od- 
było się przy udziale tłumu wiernych, uro= 
czyste odsłonięcie tablicy ku uczczeniu pa- 
mięci 7 księży katolickich — Cieszyniaków, 
zamęczonych w hitlerowskich obozach kone 
seniracyjnych. 
EU: CZCI POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY 
RADZIECKICH 
W Wąbrzeźnie odbyła się uroczystość 
pizoniesienia do wspólnegc grobu zwłok 
żołnierzy radzieckich, kt polegli w czasie 
wojny na terenach powiatu wąbrzeskiego, W 
uroczystościach żałobnycrh wzięły udział par 
3, organizacje społeczne oraz 


Pa ltumy mieszkańców miasta, 


' 
| 
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Huta szklana „Kara“ 
asiągnęła rekordową produkcje 


Huta „Kara” w Piotrkowłs oslągnęł: w 
paździemiku rekordcwą predukcję. Z czie- 
1o-merzynowej wanny wyciągnięto natto 
150428 m tw. szkła rzyboweco. Pion rssrał 
wykonany w 134 procentach, Bierąc pod n- 


vórcze but, wyniz łan storewi nlewat- 
a rewalacje. Ha esinrrtocie to ztożyty 
Ja: zarówno dokcnawe pewne renrawki w 


wr==le nrz okar!) semenn boków wam- 
m, fak I duży wkład wysiłku załogi I kio- 
zavesietwa. 


W najk'lższym cznelo srodz'awano jest u- 


reherlen'e drugie! wawy  ?-maerv"nvrz], | 


Hóraj Frdowa przerlocneła ele porad nim 
ermet eróśrieria doztow ploków caslo- 
ech. W urzadzniach tej wanry dorong- 
re w granicach moliwości roprowele w kle- 
imaku racfonalisecji pracy maszyn. 


ty'uacja ra rynku rybnym 

Niedobór w dziedzinie miesa, którego 
«rynikism jest sta?y niedostatek w zaona- 
*=aniu ludności w artykuy tHvszczowo-bla?- 
powe — sprawia, ża rvbv stain się poważ- 
ną pozycja w aprowizacji kroju. Z iero 
omelndu tako bardzo istotni noleży ocenić 
rolę Centrali Rvybnel, która dostarcza na te= 
ren całeqo kraju ryb morskich I słodkowod- 
tych I przez sprzedaż detoliczną wa wlas: 
rvch sklepach wp'ywa 
Vzłostowanie się cen ryb. 

Wedłuq notowań na 1 bm, w Warszawie 
były nastepviace ceny poszczagślnych eo- 
mmków rvb: karp 150 zł, szczupak 140 zł, 
sandacz 180 zt, lin 100 z?., leszcz 85 zł, 
40 zł. W ośrodkach produkcyjnych (np. woj. 
lubelskie) ceny te se znacznie niższe, zwyż- 
tuja natomiast na Slasku. 

Produkcję ryb słodkowodnych mimo nte- 
dostatecznego zagospodarowania stawów o- 
conlé można na 4—5 tys. ton rocznie, P-ze- 
twórstwo również stale się rozwija — homu- 
jaco wplywa jedynie brak urzadzeń, a 
zwłaszcza opakowań (beczki). Połowy mor 
tkie nowet w obecnym okresie nioprzychy!- 
nych worunków atmosferycznych sq zadaiwa- 
lejące. Mimo znacznej podaży ryb na rysek, 
odezuwamy w tej dziedzinie pewien niodo- 
bór, który będzie pokryty z dostaw z14ta- 
nicznych W ramach umów handlowych z 
Horwegią (pertraktacje w toku) staramy się 
sptowadzić około 25 tys. ton gatunkowych 
śledzi, z których 20—30 procenł świeżych. 
a reszta solonyci. Będziemy pertraktować z 
Frwecją I Danią również na 15 tys. ton. 


Miejski Uniwersytet 
Społeczny 


Jak się dowiadujem 
Oświaty Zarządu Miej 


inicjatywa Wydziału 
go w sprawie rucho 


mienia Miejskiero Uniwersytetu Spolecznego 
, zrozumiałe zainteresowanie. Przede 
im sama nazwa. Dlaczego  Untwersy- 


tet Społeczny? — Dialego. że podchodzenie do 
zagadnień zarówno z dziedziny nauk przy: 
czych. zagadmień historycznych lub 
latowych będzie nacechowane 
mjmowaniem. 
kitów: Czło 
walce o byt, 
uspołeczn'ony. 
Zapisy trwają w dalszym 


Pia 
Stąd tytuly poszczege 
k we wszechświecie, człow 
złowiek w walce o ideały, człowiek 


iągu od godz. 17 


—0 w nas h. punktach: k 
37 (miejska lewa of.. III, T piętro) 
Prusa 15 i Senatorska 8 (miejskie 


praz Podmiejska 21 


(szkola powszechna 
czorowa). 


wie. 


Porady prawne 


Obywatelko R.P. Ż chwilę wytoczenia po- 
aództwa o rozwód każdy z małżonków jest 
uprawniony do tymczasowego opuszczenia 
wspólnegz miejsca zamieszkania. 

Nie może skułacznia żądać rozwodu ten | 
wspólmołżonek, który popełnił czyn, sprowa- 
dzający stały rozklad pożycia małżeńskiego. 

Obywatelka Stolarczyk. Każdy z małżon- 
ków obowiązany jest przyczynić się do ponó+ 
szenia ciężarów 1 utrzymania wspólnego gos- 
podarstwa, do wychowania dzieci oraz do 
xcspakajania potrzeb osobistych drugiego 
małżonka. 

Mężowi, który obecnie w skutek kalec- 
twa nie może pracować — macie obowiązek 
pomagać i łożyć na jego utrzymanie, 


Q:mowiedzi Retakcji 


Ob. L Michalak z Rudy Pabtniskiej Po 
zopoznaniu się z treścią Waszego listu intet- 
weniowaliśny u władz PSS w Rudzie Pab. 

Prosimy © odebranie Waszego kwitka w 
Redakcji i potatygowanie sle do con'rall P 
wlRudzie Pab. ul. Staszica 197/99 kó p-zy- 


yä- 


rzekła nam załatwić Waszą sprawą tem 
ala, 


9 datérla od dosrona'eści wrzqdtema | 


"interwencyjnle ne | ga) 


Druga w wolnej Polsce kampania cukso- 
wnicza przebiega nie tylko zgodnie z pla- 
nem państwowym, lecz w wielu wypadkach 
uawet go przewyższa. 
| Najbardziej charakterystycznym momen- 
| tam, obrazującym rozwój tego przemysiu — 
są cyky porównawcze z kampanią roku u- 
biegiego. 

Cyfry te wykazują olbrzymt wzrost na 
wszystkich odcinkach pracy cukrownictwa w 
Polaco, 

Przyjrzyjmy się ostatnim danym z prze- 
biegu kampanii na dzień 18 listopada br. 
Ogó!em w Polsca czynnych było w tym dniu 
54 cukrownie, zaś do uruch-mlsria w nej 
b 
Pererwęa 


W dalekiej Armenii robotnik i inży- 
radziecki wykonuje obeenie dzie'o, 
're w m stopnin wpłynie na 
y ekonomiczny rozwój tego stare- 
o ktċrym na ogól nie wieie 
ada wspaniałą prze- 


znac: 


go kraju, 
y, chociaż posia 


ości 60 km. od stolicy | Ta- 


i 
grzbietami, znajd 
n (Gokcza). Pow erzehnia 
tógo jeziora pokrywa prawie 
ora tysieca kilometrtw kwadrato- 
wych, a wysokość nad poziomem morza 
wynosi 2 km, 

Sewan siynie jako ojczyzna cennej 
ry by — foreli. Rezultaty bogatych po- 
w kierowane są stad do wielu miast 
zku Radzieckiego. Lecz bogactwo 
ora nie ogran wy:ącznie do 

Sewan — to ogromne zapasy ever- 
giii wody dla nawadniania pól, które 
w niedalekiej Przysz 0% xi przyczynią 
się do jeszcze witkszego rozwoju prze- 
mysżu i rozkwitu rolnej gospodarki Ar- 
nieg Radzieckiej, me 

Wysoko w grach znajduja sie mi- 
liony metrów sześciennych wody. Ot 
sige metr. niżej lew, ziemie dóliny 
rzeki Araks, którym ta woda jest p 
trzebna. W doline zbiega gwaitowna, 
niespokojna rzeka Zanga, która wypiy- 

va z Sewania. 

Ponad 30 górskich rzek wp'ywa do 
jeziora, a tylko jedna — Zanga z niego 
WyP:YWA. Na kaide 100 rnetrów szeż 
ciennych wody, wpiywających do jezio- 
ra, tylko trzy metry zabiera ze sobą 
Zanga. Prawie ca.y pozostaiy dop yW 
wody wyparowuje na ogromnej prze-| 
strzeni jeziora 

ami po'ndniowego słońca. 


ne g 


w odna 


zych dulach pozost:je jeszcza 7. Tym | buraków, tymczasem w 
POPPERIT EEPE HATETE TENCEREDE AFOPYETYFYEOSELAYTTYY 


pod sor"ermi SZ 


czasem w kampanii 1945-46 r. na dzień 18 
listopada ub. r. pracowało 39 cukrowni, zaś 
do uruchomienia było jeszcze 13. 

Równie ciekawie przedstawiają się cy- 
iry odebranych od planta'orów buraków. W 
kampanii 1945-48 r. do 18. M. ub. r. ode- 
brano ogólem nieco więcej niż 8,5 miliona 
kwintall buraków, co stanowiło 49 procent 
wykonania planu. W kampanii obecnej do 
Ju listopada br. odebrano przeszło 22,5 mil- 
liona kwiniali buraków, wykonując plano- 
wany odblór w £3 procentach. 


R olo ilości buroków pizeroblonych. W 
kampanii ubiegłej do 18 listopada wb. r. prze 
1ohlono miewiele poncd 4 millony kwiutali 


Wykorzystanie wodnych i energe- 
tycznych bogactw Sewania stanowi do- 
niosiy problem, który wi 
jest rozstrzygany w Radzieckiej Arme- 
Republika realiznje projekt zbndo- | 

j zapory 
Projekt ten przewiduje, ie z| 
ywat „bydzie rzeką Zangą 
niż do- 
„ na skntek czego poz iom jezio- 
> o 50—60 metr’w, 
wierzchnia jego zmniejszy się 6—7 razy, 
Nadmiar wźd jeziora zno około 70,000 
hektarów bezpiodnej dotąd ziemi, na 
której wyrosną cieniste sady, zazielenią 
plantacje winne, zakwitną baweł- 
niane pola. 

Lecz zanim woda jeziorna wp'ynie 
do kanału, odda ona, oadajne z wyso- 
i kilometra, swoją energię 8 elek- 
trowniom wodnym, ktire buda zbudo- 


wania Sewańsko - 
wodnej, 


| 


Nz 329 


Prawie 200 milionów kg cukru 


wyprodukowano już w tegorocznej kampanii 


analogiczna cyfra dochodzi do I5-tu milos 
nów kwiniali, co stanowi 81 procent w sto= 
sunku do pianu. 

Nojbardziej istotne jednak są ilości wys 
predukowanego cukru białego. 

Do 18 listopada ub. r. cużiownie w Pol- 
sce wyprodukowały 480.400 kwintali cukru 
białego. W obecnej komponi) na dzioś 18 
Listopada br. Ilość wyprodukowanego cu- 
tru zamyka się cytrq 1853800 kwin'all, a 
nie należy zapominać, że kampania jest w 
pełnym toku. 

Jedm jest pewne, że cukru w Polsce nie 
zcbrakrie, a słowa wiceministra Rumiński 
go, iż Polska w niodalckiej przyszłośc) stać 
się może mi'lonerem cukrowym — nablera- 


kampanii obecnej |ję cech pelnej realności (Kn.) 
GEE LHASA A CAC 


KPNKODAEOODOCHLOGAOKFYTCANOONTNTWYTA 


Jezioro Sewan dostarcza 


świajło i siłę dla całej Armenii Radzieckiej 


Zbudowano już Kanakerska, elektro- 
wnię wodną, która jest pierwsza elek- 


śnie obecnie | trownią zapory, wznoszacą sie na pias 


į tym, liczac z głry, tarasie. Siła tej 
elektrowni, położonej w górach na dro 
dze wód Sewania, wynosi oko'o 100000 
kilowatów, Piynie z niej energia do 
rozmaitych przedsiebiorstw, które wy- 
rosiy dookoia stolicy Radzieckiej Ar- 
menii — Erywania. 

Obecnie znajduje się w budowie pier- 
wsza śluza i najwieksza stacja zapory 
— Hiuszumska, która będzie produko- 
wała 2 razy więcej energii elektrycznej 
od-dzia'ajacej już stacji Kanakerskiej. 

Tania energia jeziora Sewan zasili 
cae gospodarstwo naródowe Armenii. 
Jeszcze bardziej wzmoże siły przemy 
słowe kraju i dobrobyt jego mieszkań- 
ców. Olbrzymia ta budowla świad: 
o sile twórczej ludu armeńskiego i pi 


wane systemem tarasowym i utworzą | ktej przysziości, o wzoraówać, sie przed 


w ten spasib Sewano - Zangińska zapo- | Armenię — 


j 


rę — potężme źródto energii elektrycz- 


ym z najsttrszych 
państw — dziś, AE YA i 26 a 
stoją tam przy władzy. _ L. R.—ch, tam przy władzy. 


PLENARNE POSITDZENIE MEN 


Dziś w czwariok 28 listopada rb. punkia- 
alnis o godz, 17 cdbądzio rię 35 plenc ne 
posiedzenie MAN w sall obiad ul Marluna 
Nowotki 16 (Pomorska). 


Na porządku dzionnym m. in. sprawa po 


| dowych Komisy) wyborczych. 
Tego samego dnia o godz. 18 odbędzie 
się 26 ploname posiedzenie MRN. 


Banda „Warszyca” przed sądemi: 


Siedmiu zbirów NSZełowskich odpowia- 
da za swoje zbrodn e 


W dniu wczorajszym przed Wojskowym |nie napadów na lokale komisji wyborczych 


Sądem Rejonowym w Łodzi stanęło siedmiu 
czlonków N3Z-towskiej bandy osławionego 
„Warszyca” Stanisława Sojczyńskiago, 
którego krwawe wyczyny na terenie powia- 
tu radomszczańskiego pozostawiły smu:ną 


| craz na działaczy partii demokratycznych, 
za co pobierała bardzo wysokie „premie”. 

Następnym oskarżonym jest Mieczysław 
Łykowski („Sęp”), „kwotermistrz” bandy i 
główny organizator „dkcjł przeciw reteren- 


pamięć wśród ofiar jego mordów i napa- dum”. Łykowski zgromadził w swoim domu 


„dów rabunkowych. 


cały magazyn broni — karabin maszynowy, 


W dniu wczorajszym Sad przesłuchiwał | pistolety 1 amunicję. 


„sekretarkę” 1 „narzeczoną” „Watszyca”, 
Halinę Pichulską. Przez jej ręce przechodziły 
| wszystkie rozkazy krwawego bandyty, ona 
była organizatorką zbiórki broni I materia- 
łów wybuchowych na „akcję przeciw re- 
ferendum”, ona zajmowała się „werbun- 
klem" nowych członków bandy. 

Gdy władze bezpieczeństwa wpadły na 
trop bandy — Pichulska uciekła do Cząsto- 
chowy — prowadząc na łamiejszym tere- 
nie dalszą akcję wezbunkową i organizowa- 


Wez paadi fa 


KRADZIFŻ ADAPTERA 
Ub. nocy włamał się złodzieje do kante 
larii Szkoły Powszechnej nr 130 i skra 
adapter elektryczny marki „Philia”. 
AMATOR SREBRNYCH LISÓW 
| Stanisława ka zam ała w S'a 
zym Rokletu przy wl. Kmicica 12, zomeldowa- 
lin w Mil. Obvw.. że nodczas jel nieobacno- 


js 


Trzecim oskarżonym jest student Wyż- 
zej Szkoły Handlowej Adam Adamus, w 
|xtórego mieszkaniu banda urządźiła tajną 
drukarnią. Stąd wysłano w świat broszu- 
ry, palne inwektyw, oszczerstw i kalumnii 
pod adresem rządu 2 jednoczesnymi po- 
chwałami dla PSL-u i Mikołajczyka. 

W dniu dzisiejszym odpowiadać będą 


dalsi czionkowie „Warszyca” w liczbie czte- 
rech osób. 
P. 
f kradzieże 
ści, dostali się do mieszkania złodziele i 


skredii szerbnego lisa wartości około 59.000 
złotych. 


KBADZIEŻ SKÓRY 
Do sklepu CTMT przy ul. Daszyńskiego 
40, w amali się złodzieje i skradli partię skó- 
ry z nasów trausmisyinych 


N_LDDZKA) 


ZWIĄZEK BIBLIOTEKARZY 1 ARCHIWI= 
STÓW POLSKICH. KOŁO ŁÓDZKIE 
W sobotę dnia 30 listopada 1946 roku a 
godz. 18, w lokalu Bibiłoleki Uniwersyteckiej, 
ul Narutowicza 59a (III piętro): wejście od ul. 
Składowej, odbędzie się zebranie Kola Łódzkie» 
go ZB i AP, na którym wygłosi odczyt dra 


wolania cziosków 1 Ich zastępców do cbwo- |Adam Łysakowski na temat: „Instytut Ksiązki* 


Goście mile widziani. 


SPRAWY HANDLU ZAGRANICZNEGO 
W dniu 4 grudnia rb. w lokalu Izby Przeż 
mysłowo-Handlowej w Łodzi odbędzie się zee 
branie Łódzkiego Oddziału Zrzeszenia Ekspor- 
terów i Importerów R.P. a udzialem przed. 
wici SEK Zarządu Głównego z Warszawy, 
złoliy. 

Na poradia dziennym obrad znajduje się 
sprawa aktuamych moztwości firm prywa'nych 
w handlu zagranicznym oraz omówienie odpo- 
wiednich posunięć w celu ożywienia prao 
Oddziału. 


yrs 


ZEBRANIE EMERYTÓW 
Walne zebranie Związku Emeryłów Pań. 
stwowych w Lodzi odbędzie sę w niedzielę dnia 
l grudnia rb. o godz ll-ej w sali Uniwersytetu 
Łódzkiego przy ul Narutowicza 68. 
Udz:a: wszystkich emerytów ze względu 
na ważność spraw obuwiązkowy, 


ZABAWA W AZWM „ŻYCIE“ 
Akademicki Związek Walki Młodych „ZY. 
CIE” zaprasza kbleżanki i kolegów na trady= 
cyjne „Andrzejki dnia 30 listopada o godz. 
22.ej Zabowa odbędzie się w lokalu AŻWM 
cie" Piotrkowska 48, Wstęp tylko za zapro» 


Szeniami. 
OFIARY 

Zł. 1.100 (tysłąc sto złotych) na „Slenkie. 

wiczówkę“ złożyło Koło Ligi Kobiet przy Pań. 

stwowej Wytwórni Radiotechnicznej, Łomżyńska 

8—22 i wzywa się wszystkie Koła Ligi Kobiet 

przy zakładach prazy o składanie ołlar na cele 


społeczne. 
Zł 100 tsto złotych) 
na SR Krzyż złożyli członkowie sklepe 


PSS Nr 8; 


Dyżury ap'ex 
Chadzyńska. Piotrkowska 165 
Głuchowski, Narutowicza 8 
Kowalski. Rzgowska 147. 
Wójcicki, Napiórkowskiego 41 
Kahane. 1.imanowsk'ego 80 
Malczewsk* Pulk D° Si, Wigckowskiego 24 
Smoleń, Karolewska 49 


Nr 239 


zzz c ZZ Š 


KINA 
POLONIA (Piotrkowska 87) 
„WIELKI PRZEŁUM” 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„W OKOWACH LODU“ 
WISŁA (Daszyńskiego 1). 
„ZAKLĘTA NARZECZONA” 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
KORSARZE PÓŁNOCY (kolorowy) 
GDYNIA (ul „Daszyńskiego 2) 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA” ~ 
STYLOWY (Kilńskiego 123) 
„GDY MADELON" 
WŁOKNIARZ (Zawadzka -G 
JAŚNIE PAN SZOFER 
HEL (ul. Legionów 2—4) 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA”: 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
ZWARIOWANE LOTNISKO 


przeiarg nieograniczony na 
mienionych artykułów technicznych: 
1, 50 kg klingektu 
2. 20 kg azbestu 
8. 50 kg sznura azbestowepo 
4. 
3J8c l/2e 3/4c Ic I.l/4c 1,1/2¢ 2e (po 
100 szt. każdego wymiaru). 
| 280 mir rur parowych o wymiarach: 
1j2c 3/80 34e le I.l/4c 1.1/Że 2c (po 
40 mtr każdego wymiaru), 
. 300 mtir rur 
t/2c 3j4e le IJe. t, 
mtr każdego wymiaru) 


PRZEDWIOSNE (ul. Żeromskiego 74—76 7. 15 szt. an ur z kloszama 

„PIĘKNA PLEC“ 8. 15 szt. kinkietów 
WÓLNOŚĆ (Nagłórkowskiego 10) 9. 200 mir sznura pędlowego 

SAMOTNY ŻAGIEL” 10. 500 mtr przewodnik: ied: gi 
RÓMA (Rzgowska 84) Wiz. dotuiawcke ZJ ie | 


„DZISIAJ I ZAWSZE“ 
REKORD (ul. Rzgowska 2) 


11. 130 mtr węża gumowego o Średn. Ic. 
Szczegółowych informacji udziela się w blu: 


BANKA (ot. Franciszkańska 31) rze Rzsźoi Miejskiej w Łodzi, ul Inżynierska 
„KONFLIKT“ Nr 1/3. 
TATRY (Sienkigwicza 40) Oferty w  zalakowanych kopertach bez 


znaków firmy 2 napisem 
a 


Oferta na artykuly 


Ozdoby choinkowe 


po cenach niskich poleca 
SKLEP MAT. PIŚMIENNYCH 


JJMATYSIAR iSka 
Łódź, Śródmiejska 3 tel. 115;21 


DZIŚ PREMIERA 
Wspaniały film kolorowy 


„ZAGINIONY HORYZONT* 
ZACHĘTA (ul, Zgierska 28) 
„DOROŻKARZ NR. 13" 
MUZA (Ruda Pabianicka) 
„WIĘZIEŃ 4328" 
ADRIA (ul. Marsz, Stalna - Głowna) 
„ZAKLĘTA NARZECZONA” 
„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
DZISIAJ I ZAWSZE NACE 
OSWIALOWE (Rzęowska 
* Dźwiękowy kia: kolorowy Amerykański Lo. t 
hiskowiec — „WALCZĄCA LADY“ 
OSWJATOWE (Koperalka 8) ; 
Nieczynna e powodu remontu. < 
Kino Bałtyk rozpoczyna seanse od godz. 16:30 
18.30, 20.30. w niedziele i święta od godz. 14.30 


Teatr, muzyka | sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Po wielomiesięcznej pracy nad stroną mu- 
zyczną, choreograficzną £ dekoracy jno-kostiu- 
mową widowiska, po licznych próbach poświę- 
conych montażowł scen zespołowych. 1 chóral. 


1 sensacji 


Y 


wejdzie mareszcie na scenę Państwowego 
Teatru aka Polskiego pelna niewygasłego 


uroku } szlachetnym patriolyzmem tchnąca ope- 
fa narodowa Wojciecha Bogusławskiego, mu- 
syką Jana Stefaniego ozdobiona p.t. „Cud 
mniemany czyli Krakowiacy i Górale", Tekst 
czasy kośćiuszkowskie, napoleońskie i wszys- 
tkich niemal zrywów  rewciucy jno-natodowych 
pamiętający; muzyka zuamieńitego kompozytora 
epoki stanisławowskiej, ne Mózarcie wykształ< 
conego, lecz rozmiłowanego w polskiej pieśni 
kodowej, — stylowa, a nowocześnie potrakta- 
wana oprawa sceniczna — wszystkie te ele- 
menty składają się na uroczą, malowniczą ca- 
łość zdolną bawić k wzruszać widownię 
siejszą. 

„Ki tkowiać, 


1 Górale" będą pierwszym mo. 
mumentalnego formatu reprezentacyjnym wido- 
wiskiem Państwowego Teatru W.P. świadczą. 
cym o piękńle 4 odrębności polskiej sztuki sce- 
nicznej. 

W roli akłorówSpewaków 1 tancerzy wy- 
stąpią: Maria Miedzińska, Janina Godiewska, 
Ewa Bonacka, Benigna Sojecka, Helena Puch- 
niewska, Danuta Pietraszkiewiczowa, Jadwiga 
Hryniewicka, Wladyslaw  Krasnowiecki, Kon- 
stanty Pągowski, Józef Maliszewski, Henryk 
Borowski, Stefan Śródka, Stanisław Łapiński, wicach 
Juliusz Przybylski, Lech Ordon, Tadeusz Cygler 
Zdzisław Szymański, Tadeusz Fijewski, Kazi. A BTP 
mierz Dejmek. Chór tworzą słuchacze Pań. A Ly | 
stwówej Wyższej Szkoły Muzycznej i Państwo- f E 
wej Wyższej Szkoły Teatralnej w Łodzi De- 5] 
koracje i: kostiumy skomponował Władysław 
Daszewski, tańce — Jadwiga Hryniewicka. Lekurze 
Orkiestra Filharmonii Łódzkiej. Batuta kapel |pr, KOWALSKI MIECZYSŁAW. spec. chorób 
mistrzowska w ręku prof. W. Raczkowskiego. | wenetysnych i skórnych, Ai, I Maia 3. Przyj: 

Widowisko gie mj sk gładzie | muje od B—10 i 4—3.ej Tek 212-68. 

i leruni jchillera. = 
scenicznym i pod iem Leona 5 WRIGKONIECZKA 


TEATR POWSZECHNY TUR ka Spez. chorób o 


Dziś 1 dni następnych komedia J. Bkzińskie, , te 
gó PAN DAMAZY” z Aleksandrem Ztlwero- 


i przedsiębiorstw prywatnych: 


ku itp. 
Adrss zbiornicy 


ekarz szpitala Ko. 
rwywych_ przyjmuje 
76.43. 


|Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu. przyj- 


i Towel. X 
kina, Mr. Dabrowska, A, Łapeki T. Wožalak, | TUe „cd 4-tej do Gej — Świętokrzyska, 6 


B, Fijewska, S. Grolicki, 
Pilarski, A. Bogucki. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Dziś 1 codziennie arcyp ę<na, melodyjna ©- 
peretka F. Lehara „MIŁOŚĆ CYGANSKA" |T o o — 
świetny popis Śpiewaczy i aktorski odtwórców |Dr. med, KUDREWICZ ZY 
eól! głównych: Makowskiej, Halmirskiej, Piase. grób weceryszcych | 
cklej, Ślaskiego, Lasowego, Sawina, Koszeli 1|Ne, 105 == Przyjmuje od 8—11 I od 4 
aoc codziermie widownia darzy |2- HENRYK PROCHACKI, choroby 
szczególnymi brawami: balet pod  kierowni. | Waeyczae, ul Legionów 17, przyjmuje I2—1 
olwem baletmistrza J. Ciesielskiego, chór 1 or. | ———>_PP- 
kiestrę pod batutą piof, Wł, Szczepańskiego.| Dr, med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
Dyrekcja teatru przypomina, że widowisko roz. | weneryczne, Legionów 8, tel. 156.10, przyjmuje 
poczyna się punktualnie o godz. 19 i nikt ze |3—6, 


spóźniających się nie będzie w czasie trwania; D; med, S. ZURAKOWSKI specjalista chorób 

aścji wpuszczony, na widownię. |skórnych,  wemerycznych i  moczopłciowych, 

TEATR, KAMERALNY ul Daszyńskiego. Nr 34 | Piotrkowska 33 godz, 12—1 I 3—6. 

wegama  dolychamae w SPoie  omęde Dr MIRSKI choroby kobiece, Zeromskiego „37, 

J, Anouilva „SPOTKANIE” (Le rendez-vous de 

Senlis) w przekładzie T. Żeromskiego. obsadę | Mupno ś sprzedaż 

stanowi DN SAN sS Drapi > 
ii uszyński, 1. Horecka, W. Jakubińska | ró 

ica, M. Melina, Z. Mrozowska, D. |as saracra 14 m. 60: 

L Tatarski. Reżysena — K. | KIT SZKLARSKI po cenach fabryczn 

Dekoracje Qitə Axer. Kasa czynna | Wytwórnia Klu, Łódź. ul. Zgierska 

M=l2 i od 15x19, Teb 123.02; 120.00, 


Koranówna, J: 


Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA specj 
rób skórnych i wenerysżnych u kobiet, kośmely. 
12-11 


ka lekarska. 


Pioltkowsza 83 godz. 
3—5.30. 


8 


h poleca 
ta'gfon 


zki; 
od godz. 


| 


K Narutowicza 20 


Miejska Zbiornica Nr 4 


z ramlenia Centrali złomu w Katowicach A 


Jabłoński Bolesław, Łódź, Południowa 41-45 - tel. 142-35 


W związku z akcją społeczną Zbiórki Złomu i Metali Kolorowych o. 
ganizowaną przez Centralę Zło mu w Katowicach pod hasłem: 


„Ziem to filar dla odbudowy kraju" 
PRZYJMUJEMY wszelkie ilości od wszystkich Instytucji Społeczny! 


różnego zlomu żelaznego, mosiądzu, miedzi, aluminium, ołowiu, cy: 


Łódź, Południowa 49-45. 
Na warunkach wyznaczonych przez naszą Centalę Złomu w Kal 


L. |DO SPRZEDANIA 2 maszyny do robienia swet. i 


GŁOS ROBOTNICZY 


Str, 7 


M. 
całość dosta. 


Oferty mogą być dane na 
wy lub dostawę częściową. 

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego 
wadium w wysokości | proc. od sumy. oferowa- 
nej, odpis rejestru handlowego i dowód wpla- 


700 szt. pakunków dimksina o wymnarach. |ty PPOK. 


Publiczne otwarcte ofert nasiąpi dnia 5 grud 
nia 1946 roku o godz. 10.ej w biurze Rzeżni 
Miejskiej przy ul Inżyniesskiej 1/3. 

Dyrekcja Rzeźm Miejskiej zastrzega sobie 


Komu 


Świadome swego obowiązku wobec Państwa 
ycie pojmując domosiość dekretu z 
dnia istopada o Daninie Narodowej na za- 
gospodarowanie Ziem Odzyskanych, następujące 
osoby | zjednoczenia wpłaciły dobrowolnie Da. 
ninę Narodową: 

1) W. Rakowski i M. Jankowska, Piotrkow. 
ka 103 — zł 300,000. 

2) Centralne Zjednoczenie Spółdzielcze Prze- 
mysłowe, ul. Zachodnia 58 — zł 50.000. 

3) Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Wełna- 
nego, ul. Piotrkowska 61 — zi 1,000.000. 


SZKŁO, fajans i porcelanę dla sto 
łówek robotniczych i Związków 
Zawodowych oraz ozdoby cho 
inkowe poleca 
PAŃSTWOWA 
CENTRALA HANDLOWA 
w Łodzi, Piotrkowska 82 


produkcji 


amerykańskie]. Pełen emoc! 


A 
£ KORSARZE PÓŁNOCY 


w rolach głównych: GLORIA DICESON 


DICK FORAN 


tym stanie kupi 
1, tel, 137.81, 
Różne 


PRACOWNIA FUTER , Sabat M., Piotr- 


„ 67, Tel, 216-54 
ka to portret, poleca foto L 
11 Listopada 2, tel. 217-97. 
TŁUMACZ przysięgły języków | 
1osyjskiego, francuskiego, 
74, tel. 278.18. 
ZGINĄŁ brązowy duży seter irlandzki. Odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem Ślenkiewicza 149, 
Piaskowska. 

zagubione dokumenty 
ZGUBIONO palcówkę, legitymację tramwajo. 
wą i portfel z wszelkimi dowodami. Stanisław 
Brzożowski, Pabianice, Bloki Antoniego Suwary 


angielskiej 
niemieckiego, — Naru 


Nr 13 

ZGUBIONO dowód oschisty na nazwisko Sent. 
kowski Bolesław. ńska 86 

ZGUBIONO | wą 


b 
rzyste, metrykę urodzenia i kartę r: 
na nazwisko Majdas Józef, Nawrot 
SKRADZIONO zaświadczenie repatriacyjne Nr 
46 na nazwisko Klimczak Stefan. 
SKRADZIONO kartę rej 
min, palcówkę, karię rowerową | Świadectwo 
szkolne na nazwiska Jackowski 


|| 


PRZETARG 


Dyrekcja Rzeźni Miejskiej w Łodzi ogłasza |techniczne" składać do biura Rzeźni do dola 5 
ostawę niżej wy- |grudnia 1946 roku? do godz. 10-e 


prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i obowiązku ponoszenis z tego tytulu 
jakichkolwiek odszkodowań, prawo wolnego Wys 


boru oferenta, uznania że przetarg nie dal do- 


datniego wyniku oraz prawo przeprowadzenia 
w czasie ważności ofert dodatkowego przetargu 
ustnego lub pisemnego pomiędzy wybranymi 


oferestami 
Za Dyrektora Rzeźni 
LEON GRACZYK 
Kierownik Biura 


nikai 


4) Makont Antoni, Legionów 23 <= sklep ga4 
lanteryjny — zł 3.450. 

5) Suwalski Józeł, ul. Napiórkowskiego 215 
pośrednik przy sprzedaży artykułów spożyw= 
czych — zł 28 463, N 

6) Karpiński Zygmunt, ul. Armii Ludowej 
40, sprzedaż galanterii — zł 37.400. 

7) Kuzan Wiktor, ul. Klonowa 15a, seba 
daż towarów  łokciowych i galanteryjnych == 
zł 30,000. 

8) Krala Helena, ul, Piotrkowska 154, sklep 
ze sprzedażą galanterii i manufaktury — zł 
180.000. 

9) Kawiorski Jan, skład futer, ul. Piotrkow. 
ska 160 — zł 129.900. 

10) Kuliński Bronisław, piekarnia, ul. Stalins 
Nr 38 — zł 18.600. 

11) Firma „Odeon”, właścielel Dębiński Jąn 
Piotrkowska 160 — 22.000. 

12) Sobolewski Francazek, pralnia mechanica 
na, ul Piotrkowska 145 — 22.100. 

13) Zając Walenty, skien 
Piotrkowska 156 — zł 43.600. 

14) Firma „Lech“, wl. Rosow Czeslaw, 
sprzedaż obuwia, ul. Piotrkowska Nr 153 — zł 
105.000. 

15) Kramer Zofia, sprzedaż galanterii, plag 
Zwycięstwa — zł 5.400, 

16) Dłużniewsk: Andrzej, ul 


ul, 


spożywczy, Uli 


Morska I1 — 


fazl 41.580. 

17) Nowicki, Bol. i Ska, ul. Piotrkowska 6 
— zl 178.100 

18) Kłosiński Czestaw, ul. Śródmiejska 27 
= at 11.520. 


19) Wolkowski Stanislaw, ul. Zawadzka 1f 
— z$ 18 000. 

20) Staszewska Helena | Ska, ul, Nowomlej: 
ska 10 — zł 200.000. 

21) Kujat Karol, 
= al 270.000. 
22) Aklerman, Dawid, 
zl 5.760 
23) Bogucki Władysław, Sienkiewicza 32 
= al 6.500. 

24) Świątkowski Tadeusz, ul. Andrzeja 14 


ul. Piotrkowska Nr 100 
Piotrkowska Nr 97 


zi 18600 
ódź, dmia 26 listopada 1946 roku, 
DELEGAT PEŁNOMOCNIKA RZĄDU 
do spraw 
NARODOWEJ 
(F. Trelewicz) 


DEEZINE SZW TOMKU 2 TORO ARANEA ETA 
BOLESŁAW WOYTOWICZ W FILHARMONII 
W piątek dnia 29 listopada bi.o g» 19.46 
w sali kina „Bałłyk” (Narutowicza 20) odbę- 
X Koncert Symfoniczny. Solisią będzia 
ulubieniec naszej publiczności, Bolesław Woy. 
łowicz, który, wykona z towarzyszeniem <orkie- 
$irtazję Polską” Paderewsś i 
ałteg"  Debussy'eg » 
u: „Morskie Oko" ji 
G-dur Haydna, Dyryguje Tomasz Klesewetter: 


DANINY ma m. ŁÓDŹ 


oj 


Dnia 25 bm. skradziono portlef £ dowoda. 
mi: leg. służbowa ZPS leg. Zw. Zawodo- 
wego, ulgowa do kin, karta odzieżowa 
karta ewakuacyjna, leg. na podmiejskie 
tramwaje, metryka urodzenia na nazwiska 
Halkowska Jania. Ł vêzo  ZNAIAZCĘ 
proszę o zwrot poi adres: Magezyn ZFS 
Limanowskiego 166. Dokumenty uni 

mia się. 


Usmiechnij siel 


a 


JUBILEUSZ, 


— Jutro zarżniemy sobie KurEs. 
— A to czemu? 
— Aby uczcić dwudziestą roczni* 


Abjzy, wieśgcę naszego ślubu. 
-_ |Korzęczalk, gm, Izbica Kujawska, pow, Koło, — 


= A co ta biedna kura zawiniła? 


Str. 8 


Z życia partii 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA-LEWA 
W piątek, dnia 28 listopada rb. o godz. 
16 w lokalu własnym przy ul. Południowej 
11 odbędzie się zebranie wszystkich sckre- 
tarzy kòl PPR dzielnicy Śródmiejskiej-Le- 
wej. 
Stawiennictwo obowiązkowe . 
| KOMUNIRAT DOMU PROPAGANDY PPR 
Codziennie w Domu Propagandy PPR, ul. 
Piotrkowska 262, odbywają się o godz, 
zamknięte bezpłatne seanse filmowe. na 
które bilety wstępu należy zamawiać wcześ- 
| niej w sekretariacie Domu Propagandy, tel. 
163-13, Również codziennie od godz. 10 do 
20 czynna jest biblioteka oraz czytelnia 
czasopism. Sale dobrze ogrzane. Prosimy o 
| liczne odwiedzania naszego domu. 
DZIELNICA „BAŁUTY" 
Dziś o godz. 15.30 posiedzenie 
t-my „Burie“, ul. Hipoteczna 7-9. 
Ò godz. 18.30 zbiera się w lokalu przy 
ul. Limanowskiego 56 koło terenowe „Na- 
przód". 


koła 


DZIELNICA „WIDZEW” 

Dziś o godz. 16 ogólne zebranie koła 
PPR Widzewskiej Manufaktury. 
j O godz. 13.30 posledzenie koła f-my „Hir 

«*berg-Bimbaum'", ul. Wodna 23, 
DZIELNICA „SRÓDMIEJSKA-PRAWA" 
Dziś o godz. 15 zebranie koła PPR pra- 

A towników spółdzieln: „Nadzieja”, uL Strzel 
ców Kaniowskich 34, 

O godz, 13 posiedzenie koła f-my „Oskar 
Mik”, ul. Typowa 72. 

O godz. 14 zbiera się koło f-my „Helm”, 
tl. Śródmiejska 22. 

O godz. 15 w lokalu dzielnicy Gdańska 
75 posiedzenie koła piekarzy, 
| O godz. 16 zebranie koła f-my 
borg” ul. Kopernika J, 

O godz, 16.30 zbiera się koło fabr. „Elek- 
ttobudowa”, ul. Kopernika 58. 

0 godz. 18 w lokalu dzielnicy, ul. Gdań- 
ska 75 zbiera się koło Tereriowa Nr 4. 

DZIELNICA „GÓRNA-PRAWA"” 

Dziś o godz, 15.30- zebranie koła Fabr. 
im. Strzelczyka, Plotrkowska 217. 

© godz. 16 posiedzenie koła f-my „Wike”, 
ml. Stanisława 10, 

O godz, 15.30 posłodzenie koła f-my 
„Frost”. ul. Wólczańska 212. 

O godz. 16 zbiera się koło f-my „Lan: 
Wou | Welle”, uł. Skrzywama 5, 

O godz. 14 zebranie koła I-my „Kllnga- 
) Schung” ul Katma 22. 

© godz. 14 posiedzenie kóła f-my „Fron 
weln- Lange", ul. Bandurskiego 16. 

DZIELNICA „GÓRNĄK-LEWA” 

Dzi o godz. 14 posiedzenie kola firmy 
wRamisch”* 1 Miler", ul. Senatorska 16, 

O godz. 14 zbiera się koło firmy „War 
ła”, ul. Sleniiewicza 113. 

O godz. 15.30 zbieralą się członkowie 
EPR CZPS., ul. Piotrkowska 260, 

© godz. 14 posiedzsnie kola 
wWeigł* ul. Senatorska 7-9. 
DZIELNICA „RUDA-PABIANICRA" 
Wspólne porledz-nie PPS | PPR. 
Dziś o godz. 18 odsędzie się ogólne ze- 
branle członków PPS I PPR w lokalu dziel- 
nicy ul. Wieniawskiego 5. Omówiony bę- 
dzie plon wspólnej akcji wyborczej, 
obecność wszystkich członków obowiqz- 
wa. 

O godz. 13 odbędzie się ogólne zebranie 
etłonków PPR flrmy „Horak”. 
ZEBRANIA KOŁA PRELEGENTÓW 
Komitet Łódzki, Wydział Propagandy, za- 
wiadamia o zebraniu koła Przlegentów KŁ 
któro odbędzie się w plątek dnia 29 bm o 
| godz. 17-ej w świetlicy Komitetu ui. Slenkio - 
wicza 49. 

Referat n.t. „PPR wobec wyborów” wgglo- 
sł tow. Granas. Obecność prelegentów obo- 
wiązkowa. Komitet Łódzki 


„Patt- 


tabr, 


Co nowemn w ZWM 


Zarząd dzielnicy  Góma-Prawa ZWM 
zawiadamia, że w dnin 28-go godz. 17 od- 
| będzie sią odprawa przewodniczących 
Ról fobrycznych tej dzielnicy w lokalu włas- 
nym przy ul, Granitowej Nr. 8. 


Zarząd Dzielnicy Górna-Lewa ZWM zawia 
damia, że w dniu 29 bm. o godź. 18-0) odbę- 
dzie się odprawa przewodniczących kół fa- 
brycznych tej dzielnicy w lokalu wlasnym 
przy ul. Rzgowska Nr 134. 


Zarząd Dzielnicy ZWM Górna-Lewa za- 
Wiadzmia, że w dniu 28 bm. o godz. 19-e) 
!dbędzie się zebranie kota terenowego przy 
lzielnicy w lokalu wlasnym Łódź, ul. Rzgow 
ika Nr 134. 


Wydawca; Woj. Komitet PPR w Łodzi Komitet Redakcyjny. Red, 1 Adm; Łódź, 


GŁOS RO 


Łe Sportu 


Odradzający się nasz sport, który w 
czasie woiny i okupacii poniósł wielkie 
straty w szeregach nie tylko czynnych 
sportowców, ale również w szeregach 
instruktorskich, niewatpliwie powita z ra- 
dością nowych przodowników wychowa- 
nią fizycznego i sportu i to w każdej jego 
dziedzinie. Ludzi tych potrzeba nam jak 
najwięcej. 

Niedawno został zakończony kurs 
przodowników wychowania fizycznego 
i sportu zorganizowany przez Zarząd 
Główny Związku Walki Młodych. 

Kurs odbył się na terenie Ziem Odzy* 
skanych w Olsztynie. Trwał on około 
trzech tygodni. Obozowicze zgrupowani 
byli w Ośrodku Sportowym Wojewódz- 
kiego Urzędu WF į PW, 

Kursanci podzieleni zostali na dwie 
grupy: grupę piłki recznej i grupe lekkiej 
atletyki. Jedna i druga grupa były pro- 
wadzone przez. dyplomowanych trene- 
rów. Przyszłych przodowników piłki 
|recznei szkolił trener Polskiego Związku 
Piłki Ręcznej, Pachla, a przodowników 
lekkiej atletyki — trener Polskiego Zwią- 
zku Lekkoatletycznego. Ostałowski. Głó- 


BOTNICZY 


wną pieczę nad całością sprawował in- 
struktor Wydziału Wychowania Fizycz- 
nego Zarządu Głównego Związku Walki 
Młodych, Rossa Stanisław. 

Trzeba z zadowoleniem stwierdzić, że 
kurs stał na bardzo wysokim poziomie 
organizacyjnym i wyszkoleniowym. Mieli 
to możność stwierdzić delegaci Polskiego 
Związku Piłki Ręcznej i Polskiego Zwią- 
zku Lekkoatletycznego, w obecności któ- 
rych odbyły się końcowe egzaminy. Eg- 
zaminy dały następujące rezultaty: W 
grupie przyszłych przodowników nitki 
ręcznej dziewięciu uczestników otrzyma- 
lo tytuły przodowników w szczypiornia- 
Ku. a oprócz tego zdało teoretyczny eg- 
zamin na sędziów kandydatów. Pięciu 
ukończyło kurs z postępem dobrym i ci 
mogą być już zatrudnieni w ramach we- 
wnętrznych organiżacji, 

W grupie lekkoatletycznej ośmiu ucze- 
stników kursu uzyskało prawa przodow= 
ników lekkiej atletyki, dwunastu zaś za- 
świadczenia na sędziów kandydatów 


Polskiego Związku  Lekkoatletycznego. 
Dwóch kursantów Związek Walki Mło- 


Rozdanie nagród 


i tańce z „wyrównaniem“ kolarzy ŁKS-u 


Sekcja kolarska Łódzkiego Klubu Spor- 
towego w dniu 30 listopada (w sobote) 


obchodzić będzie wewnętrzną uroczy- 
AGR rozdania nagród swym zawodni- 
om 


Uroczystość tę kolarze uświetnia tań- 
cami, a ponieważ na tym polu, jak wy- 


nika z nadesłanego nam zaproszenia za-! Początek o godzinie 20-ej. 


Dzisiaj ostatni dzień 


zgłoszeń do Akademii V/. 


"Wobec wolnych jeszcze miejsc na stu- 
diach w Akademii WF” Wojewódzki U- 
rząd WF i PW zawiadamia, aby Okrę- 
gowe Związki Sportowe rozejrzały się 
w swoich możliwościach, celem wyłonie- 
nia odpowiednich kandydatów. 

Podania o przyięcie należy składać do 
Wojewódzkiego Urzędu WF i PW ul. Cu- 
rie-Skłodowskiej Nr 28, do dnia dzisiej- 
szego włącznie. 

Warunki przyjęcia: 

1. Wiek od 18 — 28 lat, 

2. Matura licealna. Bez egzaminu doj- 
rzałości będą przyjmowani kandy- 
daci, którzy wykażą się wybitną 
działalnością na terenie sportowym, 
lub młodzieżowym i zobowiążą się 
uzupełnić studia. 


ległości kolarze ŁKS-u mają duże (za 
lata 1958, 1939 į 1946), zabawa przeciąg- 
nie się chyba do... poniedziałku. 
Rozdanie nagród jak I zabawa tanecz- 
na odbędą się w lokalu Towarzystwa 
Śpiewaczego „Echo“, przy ul. Nawrot 31. 


3. Dobry stan zdrowia. 

4. Usprawnienie fizyczne £ znajomość 

sportu. 

W roku bieżącym przyjmowani będą 
tylko mężczyźni, 

Do podania załączyć: 

1. Dokładny życiorys. 

2. Świadectwo egzaminu - dojrzałości 

lub ostatnie świadectwo szkolne. 

3. Metryka urodzenia, 

4. Zaświadczenie z pracy na polu wy- 

chowania fizycznego. 

Studia Akademii Wychowania Fizycz= 
nego są bezpłatne, Słuchacze będą miesz- 
kać w internacie, gdzie otrzymają bez- 
płatne mieszkanie i wyżywienie. Dodate 
kowy egzamin kwalifikacyjny odbędzie 
SWAF A. F. W. na Bielanach 1 grudnia br. 


Tylko jeden nokaut 


w Ani dniu „Pierwszego Kroku Bokserskiego'" 


W drugim dniu, w ramach „Pierwszego 
Kroku Bokserskiego* stoczono ogółem 14 
walk. Oto ich wyniki: 

Waga lekka. 

Szewczyński (ŁKS) pokonał Jeziorne- 
go (TUR), Laskowski (Zryw) przegrał do 
Rytela (Geyer), Baranowski (Wima) wy- 
pimktował Zaleskiego (Geyer), Krawczyk 
(Zryw) zwyciężył. Ryla (Zjednoczone), 
Radkiewicz (Zryw). pokonał Domińskiego 
(Zjednoczone), Wilk, (Geyer) zwyciężył 
Moroziewicza (Zryw). 

Waga półśrednia, 

Tomaszewski (IKP) zwyciężył Flegela 
(Zryw), Szewczyk (Zryw) wygrał z Du- 
larzem (Wima), Władzikowski (IKP) zwy! 


ŁOZHL organizuje kurs sędziów hoke- 
ja na lodzie, który rozpoczyna się w 
piątek dnia 29 listopada 1946 roku. 

Z uwagi na to, że Łódzki Okręg odczu- 
wa. dotkliwy brak sędziów hokejowych, 
ŁOZHL zwraca się do osób zaawanso- 
wanych w tej ga'ęzi sportu, a 
byłych zawodników oraz miłośników 


ciężył Waczko (Filmowiec), Janas (IKP) 
znokautował Gerlicza, (Zryw) w trzecim 
starciu, Łuczak (ŁKS) zwyciężył Karpo- 
fa (Zryw). 

Waga średnia. 


Kubat (IKP)  wypunktował Milana 
(ŁKS), Zawadzki (Zryw) zwyciężył Ku- 
bowskiego (ŁKS), Cygan (ŁKS) pokonał 
Kolisa (ŁKS). 

W ringu sędziowali: Twardowski Kazi- 
mierz i Kubiak R. Na punkty: Majer i 
Słaby. 

Dalszy ciąg walk w piątek dn. 29 bm. 
Walczyć będą 32 pary iD Poczatek o go- 
dzinie 18, waga o godzinie 17.30. 


Kurs sedziów hokejowych 


tego sportu, o jak najliczniejsze zgłaszanie 
się na wymieniony kurs. 

Zgłoszenia na kurs przyjmowane są do 
dnia 29 listopada 1946 roku, a więc do 
piątku codziennie w lokalu ŁKS, Łódź, 
Al. Kościuszki 85 w godzinach od 9—15 
oraz w dniu 29 listopada 1946 r. w godz. 
od 18 — 19-ej. 


i śwątecznych — 50 procent drożej, 


Piotrkow 
Prenumerata 


ska 85, 


| 


kursów takich chcemy jak najwięcej 


ZWM zasila nas przodownikami 


s 
sporiowymi 
dych będzie mógł wykorzystać w ra- 
mach swej organizacji, 


Jak widzimy więc. Xurs Zarządu Główe 
nego Związku Walki Młodych dał pozy- 
tywne wyniki. Dopływ świeżych. dypl 
mowanych kadr przodowników będzie 
miał duże znaczenie nie tylko dla pomyśl- 
nego rozwoju piłki ręcznej i „królowej 
sportów* — lekkiej atletyki w ramach 
samej organizacji młodzieżowej, alę przy- 
czyni się również do zasilenia kadr przo- 
downików obydwóch związków sporto 
wych. 


Tu Wożewótzki Urząd WF i PW 


Uwaga Związki Okręgowe! 

Wojewódzki Urząd WF i PW wzywa 
wszystkie Okręgowe Związki Sportowe 
do zawiadomienia Woj. Urzędu WF i PW 
o wszystkich swoich zebraniach oraz do 
przedkładania programów pracy i kalen. 
datzyka imprez. 

Zarządzenia te wydaje się w związku 
z kontrolowaniem działalności związków 
i organizacji przez Woj. Urząd WF i PW 
oraz kierowania całokształtem prac i 
spraw w zakresie wych, fizycz, i przysp. 
wojsk. na obszarze całego województwa. 


Walne zebranie 


Sekcji kolarskiej K. S. Tramwatarzy 

W piątek dnia 29 listopada br. o godz. 
18.30 w pierwszym, a o godz. 19-ej w. 
drugim terminie, odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. 11-go Listopada Nr 30, 
walne zebranie członków sekcji kolar- 
skiej Klubu Sp. „Tramwajarzy*, 

Stawiennictwo wszystkich członków, 
obowiązkowe, 


— 
Way. „nawality 
p : : 
Zrywiacy jada dzisiaj 
Z powodu nie przyjścia na czas wiz, 
wyjazd pięściarzy Zrywu na Węgry zo- 
stał opóźniony o jeden dzień. 
Zrywiacy, o ile nie zajdą inne przeszko- 
dy, wyjadą dzisiaj wieczorem. 
mn 


Poranny trening 


Przez kilka długich wieków Anglicy e< 
mocjonowali się walką psów: Obecnie — 
po zakazaniu publicznych walk buldogów 
— w Anglii kwitnie tak zwany „spust 
psi“, Są to wyścigi rasowych psów. pod» 
czas których czynione są nierzadko wy: 
sokie zakłady. 

Na ilustracji widzimy jednego z „naj- 
szybszych* psów angielskich podczas 
porannego treningu z uroczą partnerką. 


ZZ ZZ ZZ ZO OO Z ZZ ZZ Z Z, 
CENY OGŁOSZEŃ: Drobne; za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za miiimetr szpalie poza tekstem — zł 14, „w tekscie — zł 21, — W numerach m,edzielny*h 
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Tel. Red, Noenej 172-31. 
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Zakł. Graf: Sp. Wyd. 


„Łódzki Instytut Wydawaiczy!” 


